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TŁUSTE I CHUDE 


W okresie takim jak obecnie, kiedy od 
kilku lat słyszy się i mówi na wszystkie 
strony — kryzys... kryzys.., kiedy spojrze- 
nia w przyszłość zapiera nierozsnuwająca 
się jeszcze mgła wszechświatowej niepew- 
ności gospodarczej i politycznej, kiedy 
obniżona stopa życiowa wlecze za sobą co- 
dzienne przykrości, — nie dziw, że jed- 
nostki i grupy, społeczeństwa nieraz, wpa- 
dają w okresy zniechęceń i zwątpień. od- 
czuwają mimowolne rozluźnienie się sił 


| objawy bezgranicznej wprost solidarności 


i wiary w moc wysiłku gromady, bywały 
też momenty upadku ducha, rozterki, roz- 
| łamy... 


| Powiedzmy sobie szczerze, nie chowając 
| wstydliwie głowy w piasek, że i w okresie 
| ohecnym, kiedy na prawo i lewo szafuje się 
potrzebnie lub bez potrzeby słowem kry- 
zys, związki zawodowe, a związki pracow- 
ników państwowych niewątpliwie przede- 


akcji związku niepomyślnych — ulegamy 
zniechęceniu, zbyt szybko zapominając G 
niedawnych zapałach i wiwatach... 
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Przypomnijmy sobie niezbyt dawne la- 
ta: 1927-8-9..., nawet i 30. — Piętnastopro- 
centowy dodatek do pensyj — niech żyje 
Związek! 10 procent — niech żyje Zwią- 
zek! Powiększenie norm urlopowych, ogra- 
niczenie urzędowania w niedziele i święta, 


i } s e, wszystkiem, przeżywają jedną z poważ- | wprowadzenie szeregu nowych dodatków 
żywotnych, postepujaca apatije; zobojętnie- niejszych fluktuacji w nastawieniu człon- | specjalnych, podwyższenie djet ambulanso- 
RE d; NCK SAP SA "ŻECZY. | ków, przeżywają nieledwie — kryzys zau- wych, podwyższenie i rozszerzenie dodat- 
IDEÓW! które niedawno TERZSZĘ intereso: fania. Wnikliwy obserwator nastrojów ków za pracę nocną, zwiększenie kredytów 


wały, ożywiały, ba! budziły szczery zapał... 


Jest to objaw zbyt powszechny, zbyt 
znany, aby rozwijać go tu szerzej — czło- 
wiek, przeciętnie, ma już to w sobie. Po- 
wodzenia dodają mu odwagi, zdwajają si- 
ły, — niepowodzenia, niepomyślne warun- 
ki egzystencji, odbierają ducha, nastawiają 
krytycznie do poczynań własnych i zbioro- 
wych. Są coprawda wyjątki, znajdą się zaw- 
sze ludzie, którzy niełatwo dają się zmóc 
przeciwnościom, którzy z żelazną energją 
pasują się z przeszkodami. Są to jednak 
wyjątki tylko. Innym, do utrzymania się na 
możliwym poziomie psychicznym, potrzeba 
zawsze tego lub innego bodźca. 


Powiedzmy sobie szczerze, bez pru- 
derji, że i w naszych szeregach związko- 
wych w nastawieniu szerokich rzesz człon- 
ków związku do idei zawodowej organiza- 


wśrói tych czy innych związkowców wy- 
czuje tu i ówdzie zastanawianie się, usiło- 
wanie znalezienia przekonywującej odpo- 
wiedzi na nurtujące zapytania, czy w obec- 
nym czasie jest sens, czy warto należeć do 
| Związku. Pytanie to, nie mówione głośno, 
nie pisane, — przyznajmy się między so- 
bą — nurtujące jednak tu i ówdzie pośród 
członków Związku, bez odpowiedzi pozo- 
stawać nie powinno. 


Zanim to się stanie, zadajmy sobie jed- 
nak inne zapytanie — czemu przypisać na- 
leży niejednokrotnie obserwowane już 
zmiany nastawienia członków do swej or- 
ganizacji zawodowej, zmiany bardzo głębo- 
kie niekiedy — od życzliwego, przyjaznego 
chłodku tylko, do gorącego entuzjazmu, — 
od entuzjazmu, do zupełnej obojętności, lub 
niechęci nieraz. — Oto zbyt pochopnie 
poddajemy się impulsom i efektom, nie 


na wynaśradzanie godzin nadliczbowych 
pracy, wrescie przeszereśowanie raz, dru- 
gi, — kilkanaście tysięcy awansów, awan- 
sów nadzwyczajnych, wiwat wiwat! Zwią- 
zek zabiegał o to wszystko, wnosił memor- 
jały, przeprowadzał interwencje... — wi- 
wat Związek, wszyscy dc Związku! 

Przyszły lata chude. Tu i ówdzie na ła- 
mach prasy zaczęły ukazywać się, nieśmia- 
łe jeszcze, jakby niepewne siebie, wiadomo- 
ści o pogarszającej się sytuacji gospodar- 
czej, potem coraz częstsze, coraz bardziej 
pochmurne, aż gruchnęło, jak grzmot, już 
powszechnie — kryzys! — Kryzys wszech- 
światowy. 

W niwecz poszły wszelkie przewidywa- 
nia, w niwecz obliczenia, zachwiały się bu- 
dżety największych mocarstw świata. Pol- 
ska wśród innych państw stanęła wobec 
groźby zachwiania się równowagi budżeto- 


cji, zachodziły już niejednokrotnie różne | wnikając w istotne możliwości i treść usiło- | we, — wobec możliwości trzeciej dewalu- 
fluktuacje. Bywały momenty gorętszego lub | wań, — i albo nadto egzaltujemy się tym | acji waluty polskiej, dewaluacji, która 
mniej gorącego garnięcia się do idei orga- | czy innym osiągniętym sukcesem Związku, | uderza przedewszystkiem i najmocniej 
nizacyjnej, bywały momenty entuzjazmu, | albo też zbyt łatwo — w momentach dla | w warstwy pracujące. W poszukiwaniu o- 
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szczędności sięśnięto do podwyższonych | skupi swoje myśli, bezstronnem okiem 


niedawno płac pracowników państwowych. 
Padł dodatek 15 i 10 procentowy, padły 
dodatki stołeczne, kresowe, wstrzymano 
awansy, szczeblowanie... 

Zblokowani w obliczu klęski w Między- 
związkowy Komitet Pracowników Pań- 
stwowych, zblokowani następnie w Komi- 
tet Obrony Emerytur i Ubezpieczeń Socjal- 
nych, jednoczący pracowników samorządo- 
wych i prywatnych, łącznie z państwowy- 
mi, prowadziliśmy uporczywą obronę za- 
śrożonego stanu posiadania — osiągniętych 
uprzednio warunków materjalnych i praw 
socjalnych zblokowanych pracowników. 


Prawda, stało się widoczne, że zdrowy 
sens i obowiązek obywatelski nakazuje 
z niejednego, przynajmniej narazie, zrezy- 
śnować, aby nie zrezygnować — powiedz- 
my sobie to otwarcie — z niepodległego by- 
tu państwowego lub samodzielności gospo- 
darczej choćby... Tam zrezygnowaliśmy z 
pełnią świadomości. 

Prawda i to, że nie wszystkie próby 
oszczędności były naszem zdaniem nieod- 
zowne Tam walczyliśmy dostępnemi nam 
środkami z całą konsekwencją, dokąd 
istniała bodaj iskierka nadziei utrzymania 
się na zajętem stanowisku. Niejedno też 
ostrze udało się odwrócić lub stępić. O wie- 
lu z tych uwieńczonych powodzeniem usi- 
łowań nie wiedzą szerokie rzesze człon- 
ków Związku, — bo udało się utrzymać po- 
bo tam nie zmieniło się na 


zycje, — 
gorsze... 

Przyznajemy, że wiele z naszych usi- 
łowań nie odniosło skutku, jednak nie 
wstydzimy się, że w momentach najgoręt- 
szych nawet, nie daliśmy sprowokować się 
do strejku — noża w plecy Polsce, walczą- 
cej z trudnościami złej konjunktury go: 
spodarczej. 


PITAS dg 


Zapomniawszy zbyt szybko o tych na- 
prawdę dużych sukcesach jakie osiągnął 
Związek w czasach dobrej konjunktury, ten 
i ów z członków Związku, w zniechęceniu, 
powstałem z codziennych przykrości życio- 
wych, zadaje sobie zapytanie, czy warto 
należeć do Związku, skoro Związek nie po- 
trafił obronić swych członków przed obniż- 
ką płac, wstrzymaniem awansów i t. d. 
i t. d, inaczej mówiąc — przed skutkami 
wszechświatowego kryzysu gospodarczego. 

Rzeczywiście — nie potrafiliśmy stwo- 
rzyć zaczarowanej wyspy, do której «ie 
dotarłyby fale zalewającego cały świat 
kryzysu, — nie potrafiliśmy stworzyć szkla- 
nego klosza, pod którym pocztowiec pol- 
ski — jak w cieplarni — byłby schroniony 
przed szalejącą wszędzie zawieruchą go- 
spod: -zą... Tego nie dokonaliśmy — rze- 
czywiście. 

Ten jednak tylko może mieć o to pre- 
tensje do Związku, kto całe zagadnienie to 
bierze płytko, »ez chwili rozwagi, bez za- 
stanowienia, pod wpływem rozgoryczenia, 
wynikającego z tarapatów materjalnych co- 
dzienego życia. Kto jednak choć na chwilę 


spojrzy na to, co się dzieje wszędzie, i u 
nas i zagranicą, kto spojrzy jak kryzys go- 
spodarczy uderza wszystkie warstwy społe- 


czeństwa — rolnictwo, przemysł i handel, 
słery robotnicze, drobne rzemiosło i ręko- 
dzielnigtwo, — kto zechce poważnie wyra- 


zić swoje zapatrywanie na rolę Związku, na 
tle obserwowanego wszechświatowego prze- 
silenia, — ten napewno nie powie, że 
wszystkiemu winien jest związek '). 
Zaiste jakże prawdziwą jest historja 
o kłosach pełnych i pustych, o krowach tłu- 


!) Zdarzyło mi się słyszeć i takie zdanie (!). 
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stych i chudych... Po latach dobrych przy: 
szły lata chude... Przyjdą jednak lata lep- 
sze, lata wysokiej konjunktury, kiedy w po- 
śpiechu, w zjednoczonym wysiłku groma- 
dy, cegła do cegły, kamień do kamienia, 
będziemy znowu budować dalsze stopnie 
naszego dobrobytu materjalnego i praw so- 
cjalnych! 

A wtenczas ci wszyscy, dziś załamani 
czy też obojętni tylko, zrozumieją ponow- 
nie i uwierzą—że był, jest i będzie sens na- 
leżenia do Związku — że był, jest i będzie 
sens w utrzymaniu zwartej, czujnej organi- 
zacji, aby, gdy się pora zdarzy, odrabiać 
natychmiast to co się utraciło, 

Józeł Stangreciak. - 


ZWROT 


„Lata konjunktury gospodarczej, to 
jakby okres ofenzywy, okres szybkiego 
marszu naprzód, okres zdobywczy* (wy- 
jątek z mowy p. min. Lechnickiego, wy- 
głoszonej na Zjeździe gospodarczym w 
Warszawie). Rozwijając myśl podaną wy- 
żej rzućmy okiem wstecz na działalność 
naszej organizacji związkowej w okresie, 
że tak powiem, siedmiu lat tłustych t. j. 
w okresie dobrej konjunktury gospodar- 
czej i w związku z tem ogólnego dobro- 
bytu społeczeństwa. 

Bezsprzecznie, i nikt tego nie zaprze, 
organizacja nasza położyła wielkie zasłu- 
gi dla dobra swych członków, przyczynia- 
jąc się do uwzględnienia przez władze 
państwowe szeregu postulatów i wniosków 
dotyczących naszych interesów zawodo- 
wych. 

Przyszedł jednak kryzys, a tuż na nim 
jego nieodłączne towarzyszki, jak re- 
dukcje, kompresje budżetowe, zniżki upo- 
sażeń i t. p. — zewnętrzne objawy nienor- 
malnych stosuknów gospodarczych. Coś 
się zepsuło w mechaniźmie gospodarczym 
świata, stare wypróbowane recepty za- 
wodzą, nowych jeszcze ekonomiści i mężo- 
wie stanu nie ułożyli, pomimo nieustają- 
cych i niezliczonych konierencyj, zjazdów 
i kolosalnej miary wysiłków całych spo- 
łeczeństw ludzkich, zmierzających ku 
ożywieniu życia gospodarczego. W związ- 
ku więc z ogólną sytuacją gospodarczą 
kraju, uprzytomnijmy sobie i zastanówmy 
się, co winna czynić i jak postępować dro- 
$a nam wszystkim organizacja związko- 
wa. Kontynuowanie działalności nie zmie- 
nionej wzorem lat ub., lat tłustych, chy- 
białoby celu, a to z przyczyn od nas w ni- 
czem niezależnych. Nie zda się na nic wy- 
suwanie żądań, co do których ma się głę- 
bokie przekonanie, że nie będą uwzględ- 
nione, ponieważ nie pozwala na to obec- 
na sytuacja gospodarcza kraju. Pozostaje 
tylko obrona poprzednich zdobyczy, u- 
macnianie się na zajętych stanowiskach 
i co dalej? 

Wydawałoby się pustka... połączona z 
zupełnym brakiem zainteresowania się 
przyszłością. Tak myślą jednak sądzę tyl- 
ko krótkowzroczni, nie rozumiejący istoty 
i idei organizacji związkowej. Chwilowa 
i powszechnie zrozumiała, z przyczyn wy- 
żej wskazanych, niemożność prowadzenia 
działalności związkowej bogatej w efekty 
zewnętrzne, zniechęca niektórych człon- 
ków do organizacji. Zniechęcenie to miało- 
by swe uzasadnienie, -gdyby organizacja 
związkowa posiadała nadziemską moc ła- 


mania wszystkich przeszkód dnia dzisiej- 
szego, w dążeniu do uzyskania dobrobytu 
dla swych członków. Od tych zniechęco- 
nych są jeszcze lepsi, ci wypisują się ze 
Związku, uznając to za protest przeciwko 
swemu ciężkiemu położeniu materjalne- 
mu. To już jest zupełne pomięszanie po- 
jęć połączone chyba z aberacją umy- 
słową. Trzeba przyznać, że dziwny to jest 
protest i jeszcze dziwniejsza odwaga, któ- 
rą można okazać z całym spokojem nie 
obawiając się żadnych następstw. Zrozu- 
miałą jest rzeczą, że w chwilach ciężkich 
dla organizacji żywioły niepewne, mało 
wyrobione organizacyjnie i chwiejne w 
swych zapatrywaniach porzucą pierwsi 
szeregi organizacji, ażeby pierwsi do niej 
wrócić gdy zobaczą w tem swoją tylko 
osobistą korzyść. Wracając do pierwotne- 
go wątku myśli należy stwierdzić, że po- 
przestanie tylko na obronie poprzednich 
zdobyczy równa się przekreśleniu sił ży- 
wotnych Związku i skazaniu go na marną 
wegetację z dnia na dzień. 

Musimy -iść naprzód, gdyż znany jest 
fakt, który dziś zwłaszcza, tem silniej na- 
leży podkreślić, że kto stoi w miejscu, 
ten właściwie cofa się ustawicznie w tył. 

Jeżeli w tej chwili nie możemy owoc- 
nie pracować na odcinku a, musimy prze- 
rzucić się na odcinek b i tam ze zdwojoną 
siłą przeć naprzód ku lepszemu jutru. 

Zwrot taki już nastąpił. Naczelne wła* 
dze Związku poza obroną zawodowych in- 
teresów członków organizacji wszczęły 
energiczną kampanię, mającą na 
celu rozrost agend związkowych o wybit- 
nym charakterze gospodarczo - samopo- 
mocowym. Ideą przewodnią tej akcji jest 
danie członkom organizacji korzyści ma- 
terjalnych i zespolenie ich tą drogą nie- 
rozerwalnie ze Związkiem. i 

Akcja ta porowadzona jest planowo z 
całym zrozumieniem jej właściwej istoty 
i pożytku, jaki przyniesie ogółowi. 

W tej chwili urzeczywistniony został w 
całości jeden z kolejnych etapów tej akcji, 
mianowicie: piękna posiadłość letniskowa 
Świder pod Warszawą stała się własnością 
Związku. Dotychczasowy zarząd Koloni; 
Letnich. których własnością bvł Świder, 
wychodząc ze słusznego założenia. że 
tylko Związek jednoczący - swych szere- 
sach pracowników pocztowych jest powo- 
łany być właścicielem objektu powstałego 
z groszowych składek pracowników pocz- 
towych zamieszkałych w Warszawie 
zgodził się na przekazanie Kolonii w Świ- 
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drze na rzecz Związku Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P. 


„Za to obywatelskie stanowisko przeja- 
wiające się wyrzeczeniem się własnych 
ambicyj i oddaniem dorobku kilkunasto- 
letniej pracy i starań Związkowi, należy 
się Członkom Zarządu najserdeczniejsze 
podziękowanie i wdzięczność ogółu. 

Objekt ten składający się prawie z 30 
morgów pięknego lasu sosnowego w jed- 
nym kawałku, rzeki Świder z rozległą na- 
turalną plażą i zabudowaniami w liczbie 
8 willi, stanie się miejscem odpoczynku 
dla spragnionych słońca, powietrza i wo- 
dy naszych Koleżanek i Kolesów. 


W tym celu, licząc się z sytuacją ma- 
terjalną członków Zarząd Główny Związ- 
ku obniżył do minimum ceny najmu lokali, 
oraz chcąc przyjść z prawdziwą pomocą 
naszej dziatwie otwiera kolonje letnie dla 
dzieci przeznaczając na ten cel najpięk- 
niejszą willę. 

Drugim etapem wspomnianej akcji jest 
przystąpienie do realizacji ideji „Fundu- 
szu Ubezpieczeniowegśo . (vide „Poczta“ 
Nr. 3 z 30.II1.33 r. „Ubezpieczajmy się"). 


Na ostatniem Plenarnem posiedzeniu 
Zarządu Głównego odczytany został pro- 
jekt regulaminu „Funduszu  Ubezpiecze- 
nioweśo przy Związku Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów R. P.” po- 
czem wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
wyniku której ustalone zostały naczelne 
zasad regulaminowe. Regulamin „Fundu- 
szu Ubezpieczeniowego' przerobiony sto- 
sownie do wskazań Plenarnego Posiedze- 


nia rozesłany będzie Zarządom -Okręgo- 
wym i Zarządom Kół Miejscowym celem 
wypowiedzenia się i wskazania własnych 
myśli, poczem ustalona zostanie ostatecz- 
na redakcja . uwzględnieniem kalkulacji 
dokonanej przez pierwszorzęcne siły fa- 
chowe. Tak przygotowany projekt regula- 
minu wniesiony zostanie na ostatnie Ple- 
narne Posiedzenie Zarządu Głównego 
przed Kongresem. Prawdopodobnie więc z 
dniem 1 października 1933 wejdzie w ży- 
cie regulamin „Funduszu Ubezpieczeniowe- 
go“. W dniu tym rozpocznie swą owocną 
działalność ńowa agenda Związkowa, a są- 
dząc z dotychczasowego powszechnego 
zainteresowania, ku zupełnemu zadowole- 
niu pod każdym względem wszystkich 
członków organizacji związkowej. 


Na tymże Kongresie poruszona będzie 
sprawa centralizacji Kas Pożyczkowych 
oraz Kas Pożyczkowo-Oszczędnościowych 
i prawdopodobnie ostatecznie załatwiona 
w duchu uczynienia z tych instytucyj do- 
skonałych pod każdym względem jedno- 
stek samopomocy związkowej. 


Reasumując powyższe należy stwier- 
dzić, że Związek, poza swem naczelnem 
zadaniem t. j. obroną zawodowych inte- 
resów szerokich rzesz pracowników pocz- 
towych, w szybkiem tempie wkracza w 
dziedzinę gospodarczą, starając się tem- 
samem ulżyć doli swego członka, choćby 
w minimalnym stopniu, proporcjonalnie do 
swych sił i zasobów, ale z głęboką inten- 
cją słuszności swych zamierzeń. 


Stanisław Modliński 


AKADEMJA ŻAŁOBNA 
KU CZCI Ś.P. MIN. BOERNERA 


Dnia 22 maja odbyła się w Teatrze 
Wielkim w Warszawie Akademja żałobna 
ku czci ś. p. ministra inż, Ignacego Boerne- 
ra. 

W akademji poza rodziną Zmarłego 
wzięli udział członkowie Rządu z p. prem- 
jerem Januszem Jędrzejewiczem na czele, 
marszałek Senatu Raczkiewicz, prezes N. 
L K. dr. Krzemieński, prezes BBWR. 
płk. Walery Sławek, wicemarszałkowie 
Sejmu i Senatu, podsekretarze Stanu, po- 
słowie i senatorowie, $eneralicja, przedsta- 
wiciele poszczególnych ministerstw, władz 
administracyjnych, wyżsi urzędnicy M. P. 
i T., oraz szerokie rzesze pracowników 
pocztowych i społeczeństwa, zapełniając 
szczelnie wszystkie miejsca widowni tea- 
tru. 


W środku sceny umieszczony został 
wielkich rozmiarów portret Zmarłego obok 
którego płonęły dwa znicze okryte kirem, 
a półkolem stanęły delegacje i poczty 
sztandarowe Związku Legjonistów, Federa- 
cji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny, 
Strzelca, Weteranów 1863 r., szeregu in- 
nych organizacyj b. wojskowych, oraz pocz- 
ty sztandarowe związków pocztowców i in- 
nych organizacyj społecznych. 

Akademja rozpoczęta została odegra- 
niem przez orkiestrę 36 p. p. L. A. Marsza 
Żałobnego — Szopena, poczem nastąpiły 
przemówienia. 


Pierwszy przemawiał wiceminister inż. 
Drzewiecki, kreśląc w pełnych uczucia sło- 
wach sylwetkę Zmarłego. Przemówienie to 
podajemy w streszczeniu obok: 
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MOWA 
WICEMINISTRA DRZEWIECKIEGO 


Przy naszych nakreślenia 
sylwetki Zmarłego wysuwa się na pierwszy 
plan wielka skromność tego człowieka czy- 
nu, Nie lubił rozgłosu, był przeciwnikiem 
hołdów, a wielki twórczy wysiłek, niejed- 
nokrotnie ponad siły jednego człowieka, u- 
wążał zawsze za spełnienie obowiązku wobec 
Ojczyzny. To też wyrazy wsnomnień, które 
Mu poświęcamy, to nietyle hołd, składany 
jednemu z aajzasłużeńskich synów Ojczyzny, 
ile raczej ostatnia wola Zmarłego, przekaza- 
ne potomności wskazania, jak Ojczyźnie słu- 
żyć należy, to jakby oddziaływanie z za gro- 
bu, aby praca której Zmarły trud życia ca- 
łego poświęcił, znalazła godnych naśladow- 
ców. 


usiłowaniach 


Ś. p. Minister Boerner był jednym z tych 
którzy Mickiewiczowskie „Mierz siły na za- 
miary” najlepiej pojęli i najlepiej wykonali, 
dając z siebie przykład, iak należy to w ży- 
ciu realizować. Z tym młodzieńczym zapałem 
kroczył przez całe swe życie, Zapał ten to- 
warzyszył Mu w Jego pracy niepodległościo- 
wej, w latach walki orężnej, kiedy to słowo 
„Polska” było ideą, do zrealizowania której 


wiodły drogi walk ustawicznych. Ośr"m 
przeciwności w tym okresie zmagań mógł 
byś jedynie przezwyciężonym niezłomną 


wiarą zwycięstwa, jaką mośli się poszczycić 
najlepsi synowie Narodu. do których Zmar- 
ły należał. 

Jako karny żołnierz Wielkiego Wodza, 
obejmował kolejno różne placówki, gdzie tyl- 
ko Ojczyzna potrzebowała człowieka nieza- 


| 
| 
| 
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wodnego. Z prac tych wywiązywał się zaw- 
sze jak najlepiej, 


Skreśliwszy następnie w podniosłych 
słowach działalność ś p. ministra Boernera 
na stanowiskach szefa wydziału wojskowe- 
go Ministerstwa Przemysłu i Handlu, dyrek- 
tora Polminu i wreszcie ministra poczt i le- 
leśrafów — p. wiceminister mówił dalej: 


Była to praca codzienna, szara, polega- 
jąca na przezwyciężaniu trudności i tozwią- 
zywaniu problemów pod względem swego 
różnych obracających się w nai- 
szerszej skali, zmierzająca od zagadnień ma- 


zńaczenia 


łych do zagadnień coraz wyższych i odwrot- 
nie. 

Widzieliśmy zatem Zmarłego, pochłonię- 
tego pracą z pełnym zapałem i energją nad 
tak doniosłym dla naszej instytucji proble- 
mem, jak jej komercjalizacja, który to pro- 
blem, rozwiązując na platformie ogólno - 
państwowej, czynnie współpracował z nami 
nad fragmentami tego zagadnienia, wchodząc 
jednocześnie w najdobniejsze nawet szcze- 
góły jego realizacji. Żywo pamiętamy i pa- 
miętać będziemy Jego hasła, które rzucał 
w Swej codziennej pracy, przestrzegając i żą- 
dając od nas, byśmy komercjalizację zaczęli. 
od siebie, od przełamania naszej psychiki, 
od przyjęcia nowych metod pracy, obarcza- 
jąc temi obowiązkami nawet najdrobniejsze- 
śo pracownika. 


W tych dążeniach do rozwoju i uspraw- 
nienia naszej Instytucji wślądał Zmarły we 
wszystkie przejawy jej działalności. 


I zgodni będziemy z prawdą, pozwalając 
sobie na stwierdzenie, że był inicjatorem: 
każdego ważniejszego poczynania, bardzo 
często nietylko inicjatorem, ale i współwy- 
konawcą, nie spoczął bowiem wcześniej. pó- 
ki nie nabrał pewności i nie przekonał się, 
że zadanie zostało wykonane, plan zreali- 
zowany. A przytem wszystkiem pomni jeste- 
śmy tego przyjacielskiego stosunku do swych 
podwładnych, tej ujmującej szczerości, nieu- 
stannej troski o dobro podwładnych. 


To wszystko ś. p. Minister Boerner mu- 
siał dać z Siebie, wkładając całą duszę i ser- 
ce w powierzony Mu odcinek pracy państwo- 
wej. 

Mijały tygodnie, miesiące, lata, Min .Boer-- 
ner trwał na stanowisku, znajdując w Swej 
czystej duszy, w gorących umiłowaniach, po- 
partych głębokim rozumem, drogowskazy 
dalszej pracy. Wytrwał do śmierci. Dziś, gdy 
odszedł, nie jest nam daleki. Pozostał dla 
nas symbolem obywatela patrjoty, od lat 
młodzieńczych niosącego Ojczyźnie w dan: 
Swe wysiłki, zdrowie i życie. Pozostał dla 
nas wzorem powiązania najpiękniejszych 
kart naszej historji z chwilą obecną, chwilą. 
uśruntowywania wywalczonych wartości, Po- 
został przykładem, jak pracę dla Ojczyzny 
nad wartości życia stawiać należy. 


Ś. p. Minister Boerner odszedł, ale pozo- 
stawił w naszych duszach część Swej dyszy. 
Wartości, którym hołdował, które z Siebie 
dawał trwać będą nadal, związane z Jego 
imieniem. 


Następnie wygłosił przemówienie b. Mi- 
nister Poczt i Telegrafów poseł Bogusław 
Miedziński, wspominając, w serdecznych 
słowach czyny Zmarłego. 


MOWA POSŁA 


BOGUSŁAWA MIEDZIŃSKIEGO 
Mówca nakreślił sylwetkę ś. p. Min. Iga- 


cego Boernera na tle historji Jego pokolenia 
Określił Go, jako typ prawdziwego mężczy- 
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zny, człowieka upartej i konsekwentnej wal- 
ki. Przytoczył szereg obrazów z działalności 
Ignacego Boernera, począwszy od niezmier- 
nie ciekawej historji „Republiki Ostrowiec- 
kiej” w roku 1905. która przez zaborców 
była traktowana. jako powstanie, Jego oso- 
bisty udział z ramienia Komendana Piłsud- 
skiego, w nastawieniu prac niepodległościo- 
wych w dwóch przełomowych momentach: 
uwolnienia Warszawy od jarzma rosyjskiego 
w roku 1915 i od jarzma niemieckieśo w ro- 
ku 1918 — aż do ostatnich Jego prac zawsze 
na najtrudniejszych odcinkach w wolnej Rze- 
czypospolitej. 

We wspomnieniach naszych o Nim — mó- 
wił poseł Miedziński — wciąż jeszcze silnie; 
waży Jego życie. niż śmierć. 

Ubył z koła rycerskiego, rycerz prawy 
ubył z pośród mężów Rady, Mąż godny. Je- 
mu, który w zaraniu swej męskiej pracy ma- 
rzył sen o szpadzie, oddała honory woisko- 
we potężna armja polska. Trumnę Jego owi- 
nął splendor polskiej chorąświ państwowei, 
pod którą stanął jeden z pierwszych. Maje- 
„tat Rzeczyspospolitej żegnał Go wszystkie- 
mi honorami, jakie dać może bojownikom 
zasłużonym. 


My zaś wszyscy, gdy wspominać Go bę- 
dziemy — nie będzie to wspomnienie wyra- 
zem bezsilnej żałości. Pamięć o życiu Igna- 
cego Boernera, będzie, jak kielich tęgiego 


wina, który krzepi myśl i serce każdeśo 
człowieka czynu. i 
Cześć Jego pamięci! 

Po przemówieniach połączone Chóry 


Urzędników Pocztowych pod batutą p. Pio- 
tra Perkowskiego odśpiewały Preludjum 
Nr. 20 i 7 — Szopena, oraz piosenki legjo- 
nowe: Idzie żonierz borem, lasem... i Jak to 
na wojence... 


Po odśpiewanych pieśniach artysta dra- 
mat. p. Józef Węgrzyn wygłosił: „Ach! 
któryś jestem żywy..." — Wyspiańskiego: 

Akademja została zakończona odegra- 
niem Marsza Nibelungów — Wagnera, 
przez Ork. Reprezent. 36 pp. LA., pod 
batutą mjra Lizkiego - Śledzińskiego. 


Akademja urządzona została staraniem 


Komitetu uczczenia pamięci zmarłego min. | 


Boernera, który jednocześnie zwraca się do 
wszystkich pracowników pocztowych z ni- 
żej zamieszczonym apelem. 


EZ 


0 utrwalenie pamięci zmarłego 
min. $. p. Ignacego Boernera 


Nieubłagana śmierć położyła kres ży- 
ciu Ministra Poczt i Telegrałów ś. p. Inż. 
Ignacego Boernera. 


Opuścił nas Człowiek, który całe Swoje 
życie, wszystkie Swe wartości oddał na 
usługi Ojczyzny. Było nam danem praco- 
wać przez Szereg ostatnich lat pod Jego 
kierownictwem. Widzieliśmy, jak pod Jego 
energiczną ręką kształtował się gmach In- 
stytucji pocztowo - telegraficznej, jak In- 
stytucja ta przyoblekała się w tormy, od- 
powiadające nowoczesnym potrzebom Pań- 
stwa ispołeczeństwa, jak pod Jego dłonią 
formował się nowy skonsolidowany typ 
pracownika pocztowo - telegraficznego — 
fachowca, rozumiejącego potrzeby i znacze- 
nie Instytucji, oraz obywatela - Polaka. 


Aczkolwiek nielitościwy los przerwał 
w pełni sił twórczych pasmo życia Inż. 
Boernera, wartości, które On włożył w In- 
stytucję pocztową, pozostaną i złotemi gło- 
skami świadczyć będą potomnym o Jego 
Imieniu. 

T'em nie mniej uczucie wdzięczności i u- 
znania Temu, który tyle dał dla Instytucji, 
który był nietylkc naszym kierownikiem, 
ale najżyczliwszym Opiekunem nas wszyst- 
kich, nakazują, aby choć w drobnej mierze 


przyczynić się do utrwalenia pamięci 
Zmarłego. 
W tym celu zawiązał się Komitet 


uczczenia ś. p. Ministra Inż. Ignacego 
Boernera, w skład którego weszli Podse- 
kretarz Stanu i Dyrektorzy Departamentów 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Prezes 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie 
oraz Zarządy Główne Związków Zawodo- 
wych Pracowników Poczt i Telegrafów. 


W poszukiwaniu tormy utrwalenia pa- 
mięci Zmarłego Komitet skierował się ku 
ostatniej działalności społecznej  Zmarłe- 
go. Za inicjatywą ś. p. Ministra Boernera 
zawiązało się „Stowarzyszenie Bratnia Po- 
moc. Byłym Uczestnikom Walk o Niepodle- 
głość”. Głównem zadaniem tego Stowarzy- 
szenia jest nieść pomoc materjalną b. u- 


czestnikom walk o Niepodległość, w szcze- 
gólności dać na stare lata przytułek, dach 
nad głową tym, którzy kiedyś budowali 
zręby Ojczyzny. 

Szlachetność i doniosłość celu przemawia 
za tem, że dołożenie cegiełki do tego dzie- 
ła, któremu ś. p. Minister w ostatnich cza- 
sach Swego życia wszelkie wolne chwile 
poświęcał, które było ukochaną Jego ideą, 
będzie najmilszym, a równocześnie trwa- 
lym wyrazem uczuć dla Zmarłego. 


Dla zrealizowania tego celu utworzony 
został „Fundusz budowy domku Imienia 
Inż. Ignacego Boernera — dar pracowni- 
ków pocztowo - telegrałicznych '. 


Projektowany domek wybudowany zo- 
stanie w Babicach pod Warszawą i oddany 
będzie „Stowarzyszeniu Bratnia Pomoc b. 
Uczestnikom Walk o Niepodległość“. 


Od wielkości ofiar zależeć będzie roz- 
miar domku. Najskromniejszy domek wy- 
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maga jednak kwoty 10.000 zł. Gotowość, 
wśród jakiej doraźnie zebrane zostały już 
pierwsze ofiary, pozwala żywić pełną na- 
dzieję, że potrzebna kwota zostanie uzyska- 
na. Dlatego też Komitet zwraca się z ape- 
lem do wszystkich pracowników pocztowo- 
telegraticznych o przyłączenie się do tej 
akcji i wyrażenie choćby skromną ofiarą 
uczuć i wdzięczności dla Tego, który by? 
nietylko naszym Zwierzchnikiem, ale tro- 
skliwym i życzliwym Opiekunem. 

Komitet ma niezłomne przekonanie, że 
apel ten nie pozostanie bez echa, i że z tych 
drobnych datków stworzy się piękny pom- 
nik, godny Imienia Zmarłego. 

W najbliższych dniach Komitet pozwoli 
sobie rozesłać do wszystkich placówek 
pocztowo - teleśraficznych odpowiednie li- 
sty składek wraz z blankietami P. K. O. 
z prośbą do P. T. Kierowników tych placó- 
wek o skierowanie list po zebraniu składek 
do właściwych Dyrekcyj Poczt i Telegra- 
fów w terminie do 15 lipca b. r. 


ZA KOMITET: 
(— Inż Fr. Drzewiecki. 
Podsekretarz stanu 


sę * 


Umieszczając w niniejszym n-rze „Pocz- 
ty“ ten apel Komitetu uczczenia ś. . min. 
Ignacego Boernera, wierzymy gorąco, że 
członkowie Związku, w miarę swoich środ- 
ków, nie poskąpią ofiar na zrealizowanie 
tak szlachetnej puścizny Zmarłego, jaką 
była Jego inicjatywa niesienia pomocy We- 
teranom Walk o Niepodległość. 

Zdajemy sobie sprawę, że na duże 
ofiary pieniężne większości z nas nie stać, 
ale jest nas zato wielka, wielotysięczna 
gromada. Szczera, serdeczna ofiara nawet 
najdrobniejsza, ale całej, całej bez wyjątku 
braci pocztowej, wyda rezultaty! — Po- 
zwoli na ufundowanie domku, daru pocz- 
towców — imienia nieodżałowanego mini- 
stra Boernera. 

Wzywamy Was wszystkich — członko- 
wie Związku — do solidarnego poparcia 
inicjatywy Komitetu, członkiem którego 
jest Związek, a więc i Wy wszyscy 
członkowie Związku... 

Wielkiemu Patrjocie,  Niestrudzonemu 
Bojownikowi o Wolność i Dobrobyt Polski, 
okażmy w ten skromniutki sposób naszą 
cześć i głęboką boleść z powodu Jego 
przedwczesnego zgonu. 


Zarząd Główny Związku. 


ul. Marszałkowska 63, róg Pięknej (Piusa XI) — Tel. 8-13-30 


Prywatna żeńska 6-oddziałowa szkoła powszechna na którą przekształcone zo- 


staną z początkiem roku szkolnego 1933/34 istniejące przy gimnazjum klasy 


przygotowawcze. 


Wpis w klasach szkoły powszechnych znacznie obniżony. 


Gimnazjum żeńskie, założone przez Zofję Sierpińską, z pelnemi prawami gim- 


nazjów państwowych (kateg. A). 


Przy gimnazjum jako oddział równoległy — obok klasy zwykłej, do której przechodzą uczennice 


obecnej klasy Il-ej — będzie otwarta półinternatowa I klasa 4-letniego gimnazjum typu, ustalo- 
nego przez ustawę o ustroju szkolnictwa. Uczennice, uczęszczające do klasy półinternatowej, nie 
odrabiają lekcyj w domu: całkowite przygotowanie iekcyj odbywa się w klasie pod kierunkiem 


nauczycieli. 


Przy szkole będzie otwarty internat dia dziewczynek. - 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas ginaazjum i szkoły powszechnej odbędą się w l-ym 
terminie w dniach 22, 23 i 24 maja w lokaiu szkoły od godz. 5-ej popołudniu: w drugim terminie 
w dniach 16. 17 i 19 czerwca o godz. 9-e; rano. 

Rodzicom niezamożnym uczennic Zarząc Stcwarzyszenia Szkolnego pod wezw. św. Zofji 


udziela znacznych ulg w opłacie wpisowego 


Rodzice, zapisując się na członków Słow'arzyszenia (składka mies. 2 zł.) stają sią współ- 
właścicielami szkoły i uzyskują wpływ aa je: kierunek. 
Zapisy i informacje w kancelarji gimnazjum codziennie od godz. 9-ei do 3-ej. 
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Dwie audjencje u p. min. Kalińskiego 


,. Dnia 5 maja p. Minister Poczt i Telegra- 
fów pułk. inż. Emil Kaliński udzielił pierw- 
szej audjencji przedstawicielom. Związków 
P. T. i T. Audjencja odbyła się w sali kon- 
ferencyjnej M. P. i T. Brali w niej udział je- 
dnocześnie przedstawiciele wszystkich 
3-ch związków (naszego, niższych i techni- 
ków), w tem z ramienia naszego Związku 
ścisłe Prezydjum Zarządu Głównego. 

Po przedstawieniu p. Ministrowi przyby- 
łych przez Dyrektora Biura Personalnego 
p. D-ra Kaczanowskiego, p. minister Kaliń 
ski wygłosił następujące przemówienie: 


Szanowni Panowie! 


Obejmując urząd Ministra Poczt 
i Telegrafów po nieodżałowanym a tak 
bardzo dla Państwa i przedsiębiorstwa 
zasłużonym ś. p. lśnacym Boernerze, 
witam Was serdecznie, Panowie, jako 
reprezentatów organizacyj zawodowych 
pracowników poczt, teleśrałfów i tele- 

" fonów. f 

Dotychczasowe wyniki prac Wa- 
szych w dziedzinie zadań organizacyj 
związkowych i współpracy z administra- 
cją nie są mi obce. 

Znane mi jest Wasze lojalne usto- 
sunkowanie się i współpraca z Centralą, 

, wykazująca zrozumienie zarządzeń, wy- 

. pływających bądź to z konieczności bud- 
żetowych, bądź też z żywotnych potrzeb 
przedsiębiorstwa. 

Wiem, że staracie się sharmonizo- 
wać postulaty pracowników z postulata- 
mi służby dla Państwa, z interesem na- 
szego przedsiębiorstwa. 

Z tem większą tedy przyjemnością 
zapoczątkowuję dziś kontakt z Wami, 
dając tem samem wyraz dążeniu do 
współpracy z organizacjami, które Pa- 
nowie reprezentujecie. 

Do tej współpracy przywiązuję dużą 
wagę i żądam jej, tak od Panów, jako 
przedstawicieli centralnych organów 
związków. jak i od zarządów  okręgo- 
wych i lokalnych związków. 

Przy realizacji zadań, jakie zakreśli- 
liście w Statutach Waszych organizacyj, 

` oczekiwać będę od Panów: 

1. postawienia Waszej prasy związko- 
wej na należytym, wysokim pod wzglę- 
dem fachowym poziomie: 

2. kontynuowania i ulepszania zapoczątko- 

| wanych prac w kierunku dokształcania 
zawodowego swych członków; 


3. wzmożenia działalności kulturalno-o- 
światowej; 

4. rozwinięcia działalności w kierunku 
podnoszenia stanu zdrowotnego swych 
członków przez zakładanie własnych do- 
mów zdrowia, ak i ułatwianie swym 
członkom pobytu w sanatorjach i miej- 
scowościach klimatycznych; 

5. rozłaczania bardziej intensywnej opieki 
nad zrzeszonymi w rganizaciach pra- 
cownikami w formie wzmocnienia i oży- 
wienia słabych dotychczas organizacyj 
kas pożyczkowych i instytucyj pokrew- 
nych. względnie podobnych. wreszcie 

6. brania bardzie: intensywnego udziału w 
pracach Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego i Wychowania Fizycznego. 

Praca Wasza i wysiłki w tych 
wszystkich dziedzinach nie będą odoso- 
bione, spotkacie się bowiem zawsze 
z życzliwem poparciem mojem i podle- 
głej mi administracji. 

Wasze bolączki i Wasze postulaty 
przedkładane uprzednio Ministerstwu 
lub też publikowane w Waszej prasie 
nie są mi obce. 

Niejedne z tych postulatów znajdą w 
najbliższym czasie rozwiązanie w opra- 
cowanej już przez mego Ś. p. Poprzedni- 
ka pragmatyce służbowej. 

Wzywając Was do intensywne: 
i owocnej współpracy, ze swej strony 
oświadczam, że do słusznych postulatów 
Waszych będę się ustosunkowywał w 
miarę obecnych możności jaknajżyczli- 
wiej, tem więcej, że pracownicy, których 
macie zaszczyt reprezentować, nieje- 
dnokrotnie złożyli liczne dowody wyro- 
bienia obywatelskiego, zrozumienia ın- 
teresów służby, złożyli dowody, że do- 
bro Państwa jest im tak bliskie, jak do- 
bro własne. 

O to dobro Państwa ı współobywate- 
li walczy dziś także Rząd w splocie 
sprzecznych interesów św.ata' polityka 
celna, zjazdy międzynarodowe, ustawy, 
dotyczące życia ekonomicznego — są to 
wszystko wyrazy troski Rządu o dobra 
Państwa i jego współobywateli. 

To dobro przyświecać będzie mnie w 
naszym zakresie działania i niech to do- 
bro przyświeca również Wam w dalszej 
pracy, dla tem świetniejsześo rozwoju 
drogich Wam organizacyj. 


Po przemówieniu p. Min. Kalińskiego, 
odpowiadał w imieniu przedstawiciel. 
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wszystkich Związków kol. Stangreciak, 
dziękując p. Ministrowi za danie wyrazu 
dążenia do współpracy z organizacjami 
i jaknajżyczliwszego ustosunkowania się do 
słusznych postulatów, oraz wyrażając prze- 
konanie, że współpraca ta, oparta na obu- 
stronnem zaufaniu, da aiewątpliwie wy- 
niki dodatnie dla interesów Państwa i in- 
stytucjj pocztowei oraz pracowników 
pocztowych. 

Po tem przemówieniu p. minister Kaliń- 
ski jeszcze raz zaznaczył, że przywiązuje 
wielką wagę do współpracy opartej na 
prawdziwem zaułaniu i z ozumieniu, po - 
czem życząc reprezentantom Związków po- 
myślnych wyników: pracy organizacyjnej, 
opuścił salę konferencyjną. 

Cały przebieś tej pierwszej rozmowy 
z p. min. Kalińskim, nietylko treść ale i spo- 
sób przemówienia i wogóle odnoszenia się 
do zebranych, wywarły jednolite u wszyst- 
kich obecnych jaknajlepsze wrażenie, 


Dnia 10 i 11 maja r. b. odbywało się w 
Warszawie Plenarne Posiedzenie Zarządu 
Głównego. przy udziale Prezesów Zarzą- 
dów Okręgowych i Członków Głównej Ko- 
misjiRew'zyjnej. W czasie obrad w pierw- 
szym dniu posiedzenia, przy dyskusji nad 
sprawami urlopów i awansów, wypłynął 
wniosek o przedstawienie tych spraw p. Mi- 
nistrowi przez delegację, wyłonioną z u- 
czestników Plenarnego Posiedzenia 

Następnego dnia, t. j. 11 maja, p. min. 
Kaliński przyjął wybraną delegację, która 
składała się ze wszystkich prezesów Zarzą- 
dów Okręgowych przewodniczącego Gł. 
Kom. Rew. oraz prezesa, wiceprezesa i se- 
kretarza Zarządu Głównego — kol. Stan- 
śreciaka, Sasa i Hałasa. Na udzielonem po- 
słuchaniu nastąpiła prezentacja prezesów 
Zarządów Okręgowych, poczem Prezes Za- 
rządu Głównego w imieniu delegacji przed- 
stawił p Ministrow: narzekania członków 
Związku ze wszystkich okręgów organizacji 
na niezwykłe trudności przy przeprowadza- 
niu urlopów, a zwłaszcza w mniejszych 
urzędach pocztowych, prosząc Pana Mini- 
stra o osobiste wślądnięcie w tę sprawę, 
nieczynięnie oszczędności w pozycji kre- 
dytów na siły zastępcze i większy przydział 
tych kerdytów w miesiącach letnich, aby — 
w ramach uchwalonych kredytów — umoż- 
liwić pracownikom możność większego 
wykorzystania urlopów w miesiącach let - 
nich. W sprawie awansów — powołując się 
na oświadczenie ś. p. ministra Boernera. 
który odniósł się dc Rady Ministrów o ze- 
zwolenie dokonania pewnej ilości awansów 
wśród pracowników pocztowych — delega- 


BIURO SPRZEDAŻY 


PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW INŻYNIERJI 


ul. Terespolska Nr. 34/36 


Samochody: „Polski Fiat”, „Polski Saurer". 


Motocykle „C. W. S“. 


Silniki systemu Diesela marki „Ursus” i „Saurer” 
od 4 KM do 2000 KM stałe i morskie. 


Silniki dla rolnictwa. 


Zespoły : oświetleniowe i pompowe. 


WARSZAWA 


Telefon Nr. 548-10. 


Armatura do pary, wody i gazu. 


Odiewy żeliwne oraz metali półszlachetnych. 


Statki morskie i rzeczne. 
Motorówki, ślizgowce. 


Konstrukcje żelazne. 


Łączniki szczepkowe śr. 52m/m dla Straży Ogniowych 


-6 


POCZTA 


cja prosiła p. ministra Kalińskiego o zaopie- 
kowanie się tą sprawą i poparcie jej w Ra- 
dzie Ministrów. 

Odpowiadając, p. min. Kaliński zazna- 
czył, że sprawę urlopów ureguluje w naj- 
bliższym czasie w drodze ustawowej, t. j. w 
pragmatyce służbowej i będzie dążył, aby 
ustawowo przysługujące prawa pracowni - 


ków pocztowych były przez nich w całości 
wykorzystywane, gdyż leży to nie tylko w 
interesie pracowników, ale i instytucji, któ- 


ra przez zachęcanie pracowników osięgnie | 


lepsze wyniki ogólne. W sprawie awansów 
p. Minister oświadczył, że zainicjowane 
przez swego ś. p. Poprzednika starania w 
Radzie Ministrów będzie usilnie popierać. 


W sprawie zgłaszania praw emerytalnych 


W „Poczcie“ Nr. 2 z bieżącego roku, 
w artykule wstępnym p. t. „Nie prze- 
oczyć zwracaliśmy uwagę na konieczność 
zabezpieczenia sobie praw emerytalnych 
zą czas służby w b. państwach zabor- 
czych, przypominając, że prawo zabezpie- 
czenia sobie tych praw gaśnie z końcem 
bieżącego roku. 

W artykule tym podnosiliśmy również, 
że dotychczas nie zostały wydane w tej 
sprawie przepisy wykonawcze, brak któ- 
rych w znacznym stopniu utrudnia moż- 
ność właściwego zastosowania się do tych 
wymogów ustawy emerytalnej. 

Obecnie, w Dzienniku Urzędowym 
M.P.iT. Nr. 13, z dnia 15 maja b .r., uka- 
zał się okólnik zawierający instrukcję w 
tej sprawie, wydaną przez Ministerstwo 
Skarbu. 

Z uwagi na niezwykłą wagę poruszanej 
sprawy, okólnik ten zamieszczamy poni- 
żej'w. pełnem jego brzmieniu: 


Zgłaszanie praw emerytalnych z tytułu 
służby w b. państwach zaborczych. 


Według art. 4 ustawy z dnia 18 marca 
1932 r. o zmianie niektórych przepisów, 
dotyczących zaopatrzenia emerytalnego 
funkcjonarjuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych (Dz. U. R. P. Nr. 26, 
poz. 239) „Funkcjonarjusze państwowi i 
zawodowi wojskowi, którzy przed wstą- 
pieniem do państwowej służby polskiej lub 
do służby w wojsku polskiem pełnili służ- 
bę w byłych państwach zaborczych, pod- 
legającą doliczeniu do wysługi emerytal- 
nej na zasadzie art. 81 i 84 ustawy z dnia 
11 grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 
46), winni najpóźniej do dnia 31 grudnia 
1933 r. zgłosić swe prawa z tego tytułu i 
należycie je udokumentować. Przekrocze- 
nie tego terminu może być uwzględnione 
tylko, o ile samo zgłoszenie nastąpiło we 
właściwym czasie, a nieudowodnienie tej 
służby w zakreślonym terminie wywoła- 
me było okolicznośmiami, niezależnemi od 
woli zainteresowanej osoby. Niezgłoszenie 
"w powyżej oznaczonym terminie służby w 
b. państwie zaborczem, podlegającej doli- 
czeniu do wysługi emerytalnej na zasadzie 
'art 81 i 84 ustawy z dnia 11 grudnia 
1923 r., powoduje utratę prawa do zali- 
«czenia tej służby do wysługi emerytalnej“. 


W wykonaniu tego postanowienia Mi- 
'nisterstwo Skarbu wydało instrukcję z 
dnia 12 kwietnia 1933 r. sai 
19025/Em/33, której postanowienia, odno- 
sszące się do funkcjonarjuszów, brzmią na- 
'stępująco: 


§ 1. 
Kto jest obowiązany do zgłaszania. 


Do zgłaszania swych praw --emerytal- 
mych z tytułu służby w państwach zabor- 
czych są obowiązani wszyscy stali i pro- 
"wizoryczni  funkcjonarjusze państwowi 
"oraz zawodowi wojskowi, którzy przed 
-wstąpieniem na służbę w Państwie Pol- 
skiem pełnili w państwach zaborczych 


służbę, podlegającą zaliczeniu do wysłu- 
gi emerytalnej w myśl art. 81 i 84 usta- 
wy emerytalnej z dnia 11 grudnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P, Nr. 42 z 1931 r., poz. 380) 
i pozostawali w służbie w dniu 1 kwietnia 
1932 r., t. jj w dniu wejścia w życie po- 
mienionej ustawy z 18 marca 1932 r, 
bądź też zostali do niej przyjęci po dniu 
1 kwietnia 1932 r., ale przed dniem 
1 stycznia 1934 r. 


Obowiązek zgłoszenia ciąży również na 
funkcjonarjuszach państwowych, zawie- 
szonych w służbie oraz pozostających w 
stanie nieczynnym (rozporządzalności) lub 
na urlopie bezpłatnym. 


Obowiązek zgłoszenia praw dotyczy 
funkcjonarjuszów państwowych i zawodo- 
wych wojskowych, ubiegających się o do- 
iiczenie służby, wspomnianej w ustępie 
pierwszym, bez względu na to, czy służbę 
tę zgłaszali już kiedykolwiek, czy to w 
szczególności przy sposobności ustalenia 
dodatku za wysługę lat na zasadzie ustaw 
uposażeniowych z 13 lipca 1920 r., lub na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 r., czy 
też przy sposobności wypełniania arku- 
szy spisowych na podstawie rozporządze- 
nia Rady Ministrów z 4 listopada 1932 r., 
czy wreszcie ubiegając się w swoim cza- 
sie o ustalenie wysługi emerytalnej w cza- 
sie czynnej służby państwowej. 


Funkcjonarjuszów państwowych i za- 
wodowych wojskowych, którzy pełnili 
służbę w państwach zaborczych, nie zwal- 
nia od obowiązku zgłoszenia tej służby 
okoliczność, że jest ona odnotowana w 
wykazie służbowym, a odpowiednie doku- 
menty znajdują się w aktach osobowych, 
gdyż sam fakt posiadnia przez władzę do- 
kumentów czy.ich odpisów, stwierdzają- 
cych służbę funkcjonarjusza państwowego 
lub zawodowego wojskowego w państwie 
zaborczem, nie czyni zadość wymaganiom 
art. 4 ustawy z 18 marca 1932 r.; artykuł 
ten bowiem wymaga kategorycznie zgło- 
szenia praw, posiadanie zaś dokumentów 
może tylko uwalniać interesowaną osobę 
od obowiązku ponownego przedkładania 
dowodów, ale samo przez się nie stanowi 
zgłoszenia. 

82: 


Kto nie jest obowiązany do zgłaszania. 


Nie tracą swych praw z tytułu służby 
w państwach zaborczych, mimo niezgło- 
szenia tych praw osoby, z któremi stosu- 
nek służbowy został lub zostanie rozwią- 
zany przed dniem 1 stycznia 1934 r. 

Również nie są obowiązane do zgła- 
szania swych praw z tytułu służby w pań- 
stwach zaborczych osoby, z któremi przed 
dniem 1 kwietnia 1932 r. rozwiązano sto- 
sunek .służbowy, a następnie przyjęto je 
ponownie do służby (reaktywowano), je- 
żeli przy poprzedniem rozwiązaniu stosun- 
ku służbowego przyznano im zaopatrze- 
nie emerytalne, zaliczając do wysługi służ- 
bę zaborczą. j 


$ 3. : | 
Co winno zawierać zgłoszenie. 


W zgłoszeniu należy podać: w jakiem 
naństwie zaborczem, w jakich działach 
służby i urzędach i na jakich stanowiskach 
była pełniona zgłoszona służba, oraz na 
jakich dokumentach opiera się zgłoszenie; 
w zgłoszeniu należy wskazać dokładnie 
daty rozpoczęcia i ukończenia danej służ- 
zy. Zgłoszenia nie odpowiadające tym wą- 
runkom nie będą rozpatrywane. 

Prawa emerytalne z tytułu służby w 
państwach zaborczych będą rozpatrywa- 
ne tylko w zakresie zgłoszenia; niezgło- 
szenie przeto jakiegoś okresu służby unie- 
możliwi następnie zaliczenie go do wy- 
sługi emerytalnej, nawet gdyby okres ten 
był odnotowany w wykazie służbowym i 
udowodniony znajdującymi się w aktach 


g lub złożonemi przy zgłoszeniu dokumenta- 


mı. 
§ 4 
Udowodnienie zgłaszanych praw. 


Wraz ze zgłoszeniem winno nastąpić 
udowodnienie praw z tytułu służby w pań- 
stwach zaborczych przez złożenie orygi-- 
nalnych dokumentów, lub ich urzędowych 
odpisów, stwierdzających daną służbę, a w 
braku tych dokumentów — przez złoże- 
nie pisemnego zeznania co najmniej dwóch 
wiarogodnych świadków, którzy ze zgła- 
szającym pozostawali równocześnie na 
służbie w tym samym urzędzie lub od- 
dziale; własnoręczność podpisów świad- 
ków powinna być urzędowo potwierdzo- 
na. 
Jeżeli natomiast potrzebne dowody 
zgłaszanej służby znajdują się już w aktach 
osobowych, wystarczy powołać się na nie/ 


$ 5. 


W jakim terminie należy zgłaszać swe 
prawa i składać dokumenty. 


Zgłoszenie praw winno nastąpić w nie- 
przekraczalnym terminie przed dniem 1 
stycznia 1934 r. Po tym dniu nie będą , 
przyjmowane żadne dodatkowe ani uzu- 
pełniające zgłoszenia. Niezgłoszenie w tym. 
terminie powoduje bezwzględnie utratę 
prawa do zaliczenia służby zaborczej do 
wysługi emerytalnej. 

Udokumentowanie - zgłoszenia winno 
nastąpić w zasadzie również przed dniem 
1 stycznia 1934 r. Przekroczenie jednak 
tego terminu może być wyjątkowo uwzglę- 
dnione, jeżeli samo zgłoszenie praw zosta-' 


ło dokonane przed dniem 1 stycznia 1934 


r.,. a opóźnienie w założeniu dokiimentów 
zostało wywołane okolicznościami nieza- 
leżnemi od woli zgłaszającego. W żadnym 
jednak przypadku dokumenty nie mogą 
być składane po dniu 31 grudnia 1935 r. 


§ 6, 
Dokąd należy wnosić zgłoszenia. 


' Zgłoszenia wraz z dokumentami należy 
wnosić do swych bezpośrednich władz 
przełożonych. 


8 10. 
Odwołania. 


Odwołania od orzeczeń władz skarbo- 
wych II instancji do Ministerstwa Skarbu 
powinny być wnoszone za pośrednictwem 
tej władzy, która jest powołana do usku-- 
tecznienią czynności wstępnych (w resor- 
cie pocztowo-telegraficznym do' Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów). Władza ta dołącza do 


„odwołania odpowiednie akta i przesyła je 


właściwej władzy skarbowej celem przed- 


Nr. 6 


stawienia odwołania Ministerstwu Skarbu 
do rozstrzygnięcia. 

Wniesienie jednak przez interesowaną 
osobę odwołania wprost do władzy skar- 
bowej z pominięciem wskazanego wyżej 
trybu postępowania nie może pociąśnąć 
za sobą dla tej osoby żadnych ujemnych 
skutków prawnych”. 
= Podając powyższe do wiadomości 
wszystkich pracowników resortu poczt i 
telegrafów, Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów poleca kierownikom wszystkich jed- 
nostek organizacyjnych resortu poczt i te- 
legrafów, aby podali treść powyższego za- 


| 


POE AE A 


rządzenia do wiadomości wszystkich, za- 
trudnionych w podległych im jednostkach 
organizacyjnych, pracowników. którzy po- 
winni przyjęcie tego zarządzenia do. wia- 
domości stwierdzić własnoręcznym podpi- 
sem. 
Jednostka organizacyjna do której. 
zgodnie z $ 6 przytoczonej instrukcji, in- 
teresowany pracownik wniesie zgłoszenie, 
powinna odnotować na niem dokładnie 
datę wniesienia, gdyż data ta w myśl $ 5 
będzie między innemi decydować o sku- 
teczności zgłoszenia. 
Nr. B. P. 60 z dnia 11 maja 1933 r. 


Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 


Dnia 10 i 11 maja odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego z udzia- 
łem Prezesów Zarządów Okręgowych, 
oraz członków Głównej Komisji Rewizyj- 
nej. 

Tematem obrad plenarnego posiedze- 
nia były następujące sprawy: 1) odczyta- 
nie protokułu z ostatniego plenarnego po- 
siedzenia; 2) sprawozdania: prezesa Z. Gł, 
skarbnika i Komisji Rewizyjnej; 3) dysku- 
sja; 4) sprawozdania organizacyjne preze- 
sów Zarządów Okręgowych; 5) wyklucze- 
nie ze Związku dwóch członków; 6) spra- 
wy organizacyjne: ustalenie miejsca i ter- 
minu XII Zjazdu Delegatów Kół Miejsco- 
wych, rozpatrzenie projektu regulaminu 
ubezpieczeń związkowych, oraz inne spra- 
wy organizacyjne; 7) wolne wnioski. 


Zagajając obrady plenarneśo posiedze- 
nia prezes Z. Gł. kol. Stangreciak wygłosił 
wspomnienie pośmiertne o ś. p. ministrze 
Boernerze, podkeślając ogrom straty ja- 
ki przez przedwczesny zśon ministra 
Boernera poniosła instytucja pocztowa i 
jej pracownicy. W czasie przemówienia u- 
czestnicy posiedzenia przez powstanie z 
miejscu, a następnie przez dwuminutowe 
milczenie oddali hołd pamięci Zmarłego. 


Odczytany protokuł z ostatniego ple- 
narnego posiedzenia został zatwierdzony 
jednogłośnie bez dyskusji. . 


Nastąpiły sprawozdania Prezes Z. Gł. 
kol. Stangreciak nakreślił obraz prac 
Prezydjum Zarządu Głównego w okresie 
sprawozdawczym t. j. w ciągu ostatniego 
półrocza, informując m. in. uczestników 
posiedzenia o ostatecznej formie wniesio- 
nych do M. P. i T. uwag i poprawek 
do projektu pragmatyki pocztowej i kon- 
ferencjach w Po jk ma ten temat, © 
kilkakrotnych pogłoskach na temat zmia- 
ny ustawy uposażeniowej. względnie obni- 
żenia płac pracowników państwowych i 
akcji Związku, względnie połączonych 
Związków, w tych sprawach jak inter- 
wencja u Ministra Skarbu, akcja prasowa 
i+ p. ; 

„ W okresie sprawozdawczym Prezyd- 
jum Z. Gł. w miarę swoich możliwości od- 
działywało na kształtowanie się budżetu 
M. P. i T., zabiegając przedewszystkiem 
o utrzymanie niezmniejszonych kwot na 
zapomogi i śodziny nadliczbowe pracy, na 
siły zastępcze, na instytucje humanitarne 
pracowników p t. it, na ryczałty kance- 
laryjne i t. d. 


„Prezydjum Z. Gł. zabiegało w tym o- 
kresie czasu niejednokrotnie w M. P. i T. 
w, sprawie awansów pracowników poczto- 
wych, uzyskując oświadczenie ś. p. mini- 
stra Boernera, że wystąpił z odpowiednim 
wnioskiem do Rady Ministrem i usiłuje u- 
zyskać nań zgode. Interwenjowano rów- 


nież wielokrotnie w sprawie urlopów, 
podkreślając, że przeprowadzanie urlopów 
wyłącznie za wzajemnem zastępstwem jest 
niemożliwe do zrealizowania, a już zgoła 
wykluczone w urzędach 0 małej ilości 
personelu. 


Wspólnie z innemi organizacjami pra- 
cowników państwowych Prezydjum wy- 
stąpiło do Ministerstwa Komunikacji o u- 
dzielenie 50% zniżek kolejowych pracow- 
ników kontraktowych, oraz dla rodzin 
pracowników etatowych. W kilkakrotnych 
konferencjach w Ministerstwie Komunika- 
cji sprawę tę omówiono w szczegółach 
i obecnie jest nadzieja, że postulat ten zo- 
stanie uwzględniony. Również wspólnie z 
innemi Związkami Prezydjum Z. Gł. brało 
udział w akcji o obniżenie cen artykułów 
pierwszej potrzeby, zwłaszcza skartelizo- 
wanych, jak cukier, nafta, węgiel i t. p. 
oraz w sprawie rewizji cen elektryczno- 
Ści, gazu, czynszów mieszkaniowych i t. d. 
bądź składając memorjały na audjencji u 
Prezesa Rady Ministrów, bądź wydając 
odpowiednie publikacje, broszury etc., 
rozsyłane m. in. i do Zarządów Okręgo- 
wych i Miejscowych Związku. Nie będzie 
zatem czczą przechwałką, jeżeli się po- 
wie, że do uchwalenia przez Sejm i Se- 
nat Ustawy o kartelach Związek dołożył 
również skromną cegiełkę swoich usiło- 
wań. Ponadto przeprowadzono szereg po- 
myślnych interwencyj w różnych aktual- 
nych sprawach, z pośród których na wy- 
różnienie zasługuje pomyślna interwencja 
w sprawie wpisów szkolnych i udzielania 
zasiłków na dzieci, uczące się w gimna- 
zjach prywatnych. 


Na terenie gospodarczym i samopomo- 
cowym w okresie sprawozdawczym po- 
sunęliśmy się znowu znacznie naprzód. 
Zakończona została budowa Domu Związ- 
kowego we Lwowie, przeprowadzona zu- 
pełna reorganizacja administracji sanato- 
rium w Zakopanem. wraz z obniżeniem 
opłat do 3 zł. 25 gr. dziennie, a w naj- 
bliższym czasie opłaty te prawdopodob- 
nie uda się jeszcze cokolwiek obniżyć. 
Obniżono również opłaty za pobyt w do- 
mu wypoczynkowym w Krynicy, aby w 
ten sposób dostosowywać warunki poby- 
tu w naszych placówkach zdrowia do 
możliwości finansowych członków Związ- 
ku. Przejęliśmy w tym czasie na własność 
Związku Kolonje Letnie w Świdrze k/0- 
twocka pod Warszawą, stanowiące około 
30 mórg lasu iglastego, z przepływającą 
przez teren rzeczką Świder, zabudowane 
ośmioma willami, gdzie już na bieżący se- 
zón letni wynajmuje się pokoje dla człon- 
ków i gdzie jeszcze w tem lecie urządzo- 
ne zostaną Kolonje letnie dla dzieci pocz- 
towców, oraz częściowo dla dzieci b. 
pocztowców — bezrobotnych. 


Spłacono w tym okresie resztę zobo- 
wiązań z tytułu nabytego pensjonatu w 
Krynicy, na którym obecnie ciąży jedynie 
pożyczka hipoteczna B. G. K., oraz spła- 
cono dalszą ratę do B. G. K. pożyczki u- 
zyskanej na nabycie sanatorjum w Zako- 
panem. Na dzień 30 czerwca przypada na- 
stępna rata, po zapłaceniu której obciąże- 
nie nasze zmniejszy się do 100.000 zł., t. j. 
do jednej piątej części tego, co byliśmy 
winni przed czterema laty. 

Na zakończenie, sprawozdawca prezes. 
kol. Stangreciak zobrazował - przebieg 
pierwszej audjencji u p. ministra Kaliń:= 
skiego, o czem piszemy szczegółowo na 
innem miejscu. 


Po sprawozdaniu prezesa, składała 
sprawozdanie kcl. Borszewska, skarbnik 
Zarządu Głównego, przedstawiając za- 
mknięcia rachunków na dzień 30 kwietnia 
b. r. oraz ilustrując obroty finansowe 
Związku w okresie ostatniego półrocza 
i plan finansowo-gospodarczy do czasu 
zwołania Zjazdu Delegatów Kół miejsco- 
wych. 


Po sprawozdaniu kol. Borszewskiej, i- 
mieniem Głównej Komisji Rewizyjnej zło- 
żył sprawozdanie przewodniczący Kom. 
Rew. kol. Korman, stwierdzając zgodność 
zamknięć: rachunkowych oraz poszczegól- 
nych pozycyj przychodu i rozchodu, pod- 
nosząc coraz bardziej doskonalące się pro- 
wadzenie ksiąg kasowych. 

W dyskusji nad sprawozdaniami zabie- 
rali głos kol. kol. Kaznowski, Rudnicki, 
Włodarski, Markiewicz, Jaszcz, Mazurek 
i Demeter, poczem kol. Stangreciak wy- 
jaśniał poruszone w dyskusji tematy. 


Po zakończeniu dyskusji uchwalono 
jednogłośnie formułę przejścia zgłoszoną 
przez przewodniczącego Komisji Rewizyj- 
nej, przyjmującą sprawozdania Prezydjum 
do zatwierdzającej wiadomości. 


Z kolei nastąpiły sprawozdania orga- 
nizacyjne wszystkich prezesów Zarządów 
Okręgowych o działalności w Okręgach 
Organizacyjnych, stanie organizacyjnym, 
ilości członków i wzajemnym stosunku 
między Zarządami Okręgowemi a Dyrek- 
cjami Poczt i Telegrafów. Z treści tych 
sprawozdań należy  przedewszystkiem 
podrkeślić życzliwe ustosunkowanie się 
do Związku we wszystkich Dyrekcjach, o- 
raz zwiększenie się liczby członków w 
ostatnich dwuch miesiącach t. j. marcu 
i kwietniu o 290 osób. 


W drugim dniu obrad przeprowadzono: 
dyskusję nad wnioskiem Zjazdu Delega- 
tów Kół miejscowych Okręgu lwowskiego 
o wykluczenie ze związku dwuch człon- 
ków, który to wniosek, wraz ze szczegó- 
łowem uzasadnieniem zreferował kol. Sas. 


Po zakończonej dyskusji uchwalono 
jednogłośnie wykluczyć ze Związku p. p. 
Weinredera i Harasimowicza, za działal- 
ność na szkodę organizacji. 


Przy obradach nad wyborem miejsca 
odbycia Zjazdu Delegatów wypłynęły pro- 
pozycje Bydgoszczy, Torunia lub Gdyni. 
Po przeprowadzonej dyskusji, na wniosek 
kol. Wardowskieśo, poparty przez szereg 
innych uczestników posiedzenia, uchwalo- 
no jednogłośnie zwołać Zjazd Delegatów 
Kół miejscowych do Gdyni, w pierwszej 
połowie września. 

Główną część obrad w drugim dniu 
plenarnego posiedzenia Zarządu Główne- 
go zajęło rozważenie projektu regulaminu 
Funduszu Ubezpieczenioweśo przy Związ- 
ku, zreferowaneśo prżez kol. Modlińskie: < 
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Po kilkogodzinnej dyskusji w której 
wyrażono zasadnicze uwagi na temat 
zreferowanego projektu regulaminu Fun- 
duszu uchwalono: 


1. Opracowany z uwzględnieniem od- 
bytej dyskusji projekt zostanie rozesłany 
do Zarządów Okręgowych i Kół miejsco- 
wych. oraz członków Zarządu Głównego 
i Komisji Rewizyjnej, celem ponownego 
przestudjowania i nadesłania uwag wraz 
z uzasadnieniem. 


2. Prezydjum Z . Gł. skomuluje nade- 
słane uwagi i poprawki i zrełeruje je na 
ostatniem plenarnem posiedzeniu, które 
odbędzie się przed Zjazdem Delegatów. 

3. Na wymienionem plenarnem posie- 
dzeniu nastąpi drugie czytanie i ostatecz- 
ne ustalenie brzmienia projektu. 


| 


4. Uchwalenie projektu zostanie wnie- 
sione do porządku obrad Zjazdu Delega- 
tów Kół Miejscowych. 

Przy punkcie — inne sprawy organiza- 
cyjne, dyskutowano nad sprawami doty- 
czącemi Kolonij Letnich w Świdrze, roz- 
poczętej przez Okręg lubelski budowy do- 
"mu wypoczynkowego w Lipie, nabytej 
przez Okręg śląski parceli w Wiśle, a 
przez Koło śdyńskie parceli w Gdyni i t.p. 
uchwalając stosowne rezolucje. 

Z wolnych wniosków należy szczegól- 
nie zaznaczyć przemówieni. kol. Korma- 
na, w którem przedstawił plan przepro- 
wadzenia ściślejszej ewidencji członków 
Związku, łącznie z projektowanem wpro- 
wadzeniem funduszu odpraw. 


Jotes 


Skrzynka Redakcyjna Porad Prawnych 


Wszystkim emerytom w Warszawie. 

Na liczne zapytania kolegów emerytów 
z Warszawy wyjaśniamy, że pracownik 
państwowy zamieszkały w Warszawie po 
przeniesieniu w stan spoczynku otrzymuje 
dodatek mieszkaniowy (w procencie wy- 
miaru emerytalnego) nie stołeczny, lecz 
wedle klasy I miejscowości. 

Reguluje to $ 5 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 30.7.24 Dz. Ust. R. P. Nr 
69 w sprawie dodatku na mieszkanie, który 
brzmi „emerytom przysługuje dodatek na 
mieszkanie, unormowany niniejszem rozpo- 
rządzeniem w wymiarze nie wyższym jak 
dla miejscowości klasy I, w takim stosunku 
procentowym w jakim pozostaje ich uposa- 
żenie emerytalne do uposażenia, pobierane- 
go ostatnio w służbie czynnej”. (art. 19 usta- 
wy emerytalnej). 


.——>—>—— 


Ułaskawienie pracowników skazanych 
dyscyplinarnie. 


Ponieważ do Zarządu Głównego wpły- 
wają liczne zapytania, czy i kiedy możliwe 
jest ułaskawienie pracownika, skazanego 
dyscyplinarnego, wyjaśniamy jak następu- 
je: 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy- 
dało w tej sprawie swoim podległym wła - 
dzom okólnik z dnia 3.8.1932 r., w którym 
podaje m. in. co następuje: 

„Na podstawie pisma Ministra Sprawie- 
dliwości z dnia 30.4.1932 r. Nr. III K. P 
5001/32 oraz pisma Kancelarji Cywilnej 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12.7. 
1932 r. Nr. 9224/32 Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych komunikuje, że ustalone zo- 
stały następujące zasady postępowania w 
sprawach © ułaskaweinie funkcjonarjuszów 
państwowych, skazanych dycyplinarnie: 

1) Ułaskawienie na zasadzie art. 47 Kon- 
stytucj ijest możliwe co do wszystkich kar 
(nietylko sądowych), będących objawem 
państwowego prawa karania, Takiemi ka- 
rami są również i kary, orzeczone przez 
państwowe komisje dyscyplinarne wzglę- 
dem funkcjonarjuszów państwowych, sę- 
dziów i prokuratorów. 

2) Celowem jest stosowanie prawa łaski 
tylko w wypadkach wydalenia ze służby 
lub przeniesienia w stały stan spoczynku 
ze zmniejszonem uposażeniem emerytalnem 
względnie odprawą (co do funkcjonarjuszów 
państwowych w stanie nieczynnym i w sta- 
aie spoczynku w wypadkach utraty 
wszystkich praw. wynikających ze stosun- 


ku do państwa), jeśli istnieją wyjątkowe 
okoliczności zasługujące na uwzględnienie. 

3) Prośby o ułaskawienie funkcjonarju- 
szów państwowych, skazanych dyscyplinar- 
nie, przedstawia Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej wraz ze swym wnioskiem właściwy 
Minister bez potrzeby przesyłania próśb 
Ministrowi Sprawiedliwości. 


4) Podanie o ułaskawienie osób skaza- 
nych dyscyplinarnie, otrzymywane przez 
Kancelarję Cvwilną Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej nie od właściwege Ministra, Kance- 
larja Cywilna przesyłać będzie właściwym 
Ministrom, albo „według kompetencji”, albo 
też „celem nadesłania opinii”. 


Dalsze artykuły tego okólnika podają 
szczegółowe wskazania dotyczące po- 
stępowania zaitneresowanych władz oraz 
wzory wniosków 


Kol. E. J. z D. 


1. Umorzenie dochodzeń przez władze 
prokuratorskie definitywnie zakańcza spra- 
wę na korzyść zainteresowanego. 


2. W przypadku niepełnoletności na- 
rzeczonej, prawo kościelne wymaga zezwo- 
lenia rodziców. Brak jednak takiego zezwo- 
lenia nie narusza ważności małżeństwa, po- 
nieważ nie jest to przeszkoda rozrywająca, 
ujawnienie której obala ważność samego 
małżeństwa. 


3. Zobowiązanie materjalne względem 
żony ustala sąd powszechny. Sądząc jednak 
ze stanu faktycznego przedstawionego 
przez Kolegę, żona opuściła dom świadomie 
z własnej woli co przesądza sprawę na iej 
niekorzyść. 


4. W kościele katolickim istnieją tylko 
unieważnienie małżeństwa, które orzeka 
władza kościelna. Unieważnienie małżeń- 
stwa paru koniecznemi warunkami wymaga 
b. dużych kosztów. 


Po zmianie wyznania religijnego np. na 
ewengel. można uzyskać rozwód na podsta- 
wie praw danego wyznania i następnie za- 
wrzeć nowy związek małżeński. 


5. Zmiana wyznania nie ma żadnego 
wpływu na stosunki służbowe pracownika 
państwowego. 


6. Co do odatku ekonomicznego pobie- 
ranego dotychczas, to vadzimy donieść 
o tych okolicznościach Dyrekcji z prośbą 
o decyzję. Ze swej strony uważamy że do 
czasu uzyskania separacji wieczystej w 
kościele katolickim względnie rozwodu pa 
zmianie wyznania religijnego — dodatek 
ekonomiczny na żonę należy pobierać, 
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Koledzy J. G., B. R., W. M. i G. D. 


otrzymują odpowiedzi pisemnie. 


Zbliżenie pocztowców słowiańskich 


W ostatnich tygodniach organizacje pra- 
cowników pocztowo-telegrałficznych w Ju- 
gosławji i Czechosłowacji nawiązały z na- 
szą organizacją ściślejszy kontakt, Zwróciły 
się mianowicie za pośrednictwem Minister- 
stwa Poczt i Telegrafów wzgl. Poselstwa do 
nas z propozycją przystąpienia do bliższej 
współpracy. 

Ten kontakt nawiązaliśmy z całą goto- 
wością, pierwsze kroki poczyniliśmy, nastą- 
piła wymiana pism i organów zawodowych. 

Jugosłowiański Związek nadsyła nam 
już swoje organa p. t. „P. T. T. Pregled” 
„Jugoslovenska Pośta Telegraf i Telefon" 
i „Naśa Pośta", za wymianą naszego orga: 
nu „Poczta*. 

Sprawą zbliżenia się naszej organizacji 
z organizacjami jugosłowiańskiemi i czecho- 
słowackiemi omawiano na plenarnem posie- 
dzeniu Zarządu Głównego, odbytem w 
dniach 10 i 11 maja b. r. Uczestnicy plenar 
nego posiedzenia przyjęli, rzuconą przez 
Prezydjum Zarządu Głównego myśl jaknaj- 
ściśliejszej współpracy z bratniemi — sło- 
wiańskiemi organizacjami, z aplauzem. 

Po dalszej wymianie korespondencji 
ustalony został pewien program pracy dla 
zbliżenia personelu poczt, telegrałów i teie- 
fonów państw słowiańskich z którym chcie- 
libyśmy zapoznać wszystkich członków 
i dlatego też w całości go podajemy: 


Część I. 


1) Najsamprzód należałoby pvinformo- 
wać i przekonac pracowników p. t. t. w 
Polsce, Czechosłowacji i Jugosław'i za po- 
średnictwem publikacyj zawodowych i pra- 
sy w tych krajach o korzyściach wzaiem- 
nych stosunków i współpracy odnośnie 
spraw zawodowych, mających w następ- 
stwie łączność duchowa i interesów, Jakie 
mają te trzy państwa. 


2) Następnie skoro tylko organizacje 
wzajemnie dostatecznie się poznają, będzie 
konieczne dla zbliżenia się utworzenie 
przy organizacjach centralnych w Belgra- 
dzie, Pradze i Warszawie tymczasowych 
komitetów, składających się z 3 osób, ktore 
będą miały na celu dalsze kontynuowanie 
zbliżenia, aż do czasu, kiedy okaże się po- 
trzeba i możliwość zwołania kongresu w 
jednej ze stolic. 


Kongres ten uchwaliłby regulamin spo- 
sobu wzajemnej pracy na przyszłość. 


3) Pierwszem zadaniem komitetów bę- 
dzie utrzymywanie stałej łączności z innemi 
organizacjami i wymiana marerjału. który 
później otrzymają delegac: na kongres. W 
ter sposób delegaci łatwiej będą mogli ustą- 
lić swoje warunki potrzebne do uzgodnienia 
i przyjęcia statutu na kongresie. | 


Nr. 6 


4) Komitety, każdy w swoim kraju, będą 
posiadały archiwa i będą przechowywac 
swoją korespondencję do chwili, kiedy cały 
materjał zostanie oddany archiwum spe- 
cjalnemu w miejscu, wyznaczonem przez 
delegatów. 

W korespondencji używać się będzie 
języka, który się ustali, lecz najlepiej, by 
każde państwo posługiwało się językiem 
ojczystym, a nie językiem obcym, przyjąw- 
szy, że cel ostatecznego zbliżenia osięgnię 
się przedewszystkiem studjując język i lite- 
„raturę krajów bratnich organizacyj. 


Część II. 


Z chwilą, kiedy komitety stworzą już 
właściwe stosunki i będą miały zebrany ma- 
terjał, który umożliwi wydanie statutu, usta- 
lą miejsce Kongresu, dzień i rok spotkania 
delegatów, jak również porządek obrad. 

Komitety te ustalą również liczbę dele- 
śatów każdego kraju oraz powołają kom- 
petentne czynniki, przedstwicieli prasy i o- 
soby pragnące być gośćmi na kongresie. 


Część IIl. 


1) Skoro tylko kongres się zbierze, na 
podstawie materjału przygotowanego przez 


centrale administracyjne organizacyj będą 
ustalone siatuty, które będą obowiązywać 
każdą organizację p. t. t. w państwie, któ- 
rego delegaci je podpisali. 

2) W staturach będą przew:dziane wszel- 
kie zasadnicze postanowienia, jak również 
kierunek, na podstawie których zbliżenie 
ma się zacieśnać. 

3) Statuty bębdą przyjęte również przez 
miarodajne czynniki w każdym kraju zosob- 
na. i 

Stosownie więc do punktu 1-go powyż 
szego programu, będziemy odtąd w każdym 
N-rze ,Poczty' zamieszczać ciekawsze wia- 
domości ze świata poczty w  Jugosłowaji 
i Czechosłowacji oraz informować o dal- 
szych etapach naszych prac, zmierzających 
do wzajemnego zbliżenia się. 

Do naszych Zarządów apelujemy, aby 
okazały jaknajżywsze zainteresowanie się 
temi sprawami, propagowały rzuconą myśl, 
czy to na zebraniach, czy też pogadankach. 

Na żądanie udzielimy zawsze informacji 
o zainteresowaniach zawodowych naszych 
Kolegów słowiańskich, w miarę ich posia- 
dania, lub też po zasiąśnięciu od organiza 
cji jugosłowiańskich i czechosłowackich. 


J. H. 


Pocztowy Dom Zdrowia w Hrebenowie 


Pocztowy Dom Zdrowia w Hrebenowie 
jest własnością Towarzystwa Czynnej `o- 
mocy Pracownikśźw Poczty, Telegrafu i 
Telefonu Kzeczypospclitej Polskiej — ma- 
jącego siedzibę we Lwowie. Towarzystwo 
to, które w r .1930 obchodziło uroczyście 
jubileusz 50-lecia swego nieprzerwanego 
ist: enia, zostałc założone w r. 1880, a 
miało za zadanie skupienie pracowników 
peziowych wyłącznie na terenie b. Ga- 
icji na podłożu pracy humanitarnej, któ- 
rej jedynym objawem przez kilka pierw- 
szych dziesiątków lat było śpieszenie z 
materjalną pomocą rodzinie zmarłego 
członka. 


Z biegiem czasc okazał się ten zbyt 
jednostronny kierunek pracy humanitar- 
nej 1iewystarczającym. Życie domagało 
się rozszerzenia zakresu działalności To- 
warzystwa. I pod wpływem tych koniecz- 
ności życiowych prace nad zmianą ustro- 
ju Towarzyst za, przerwane przez wojnę 
światową, podjęte ponownie po odzyska- 
niu niepodległości, stały się zaczątkiem 


nowej ery rozwoju Towarzystwa, rozsze- 
rzyły jego działalność i objęły nią całą 
olskę. 

Pomoc materjalna rodzinie zmarłego 
członka, pomoc dla wdów i sierot poczto- 
wych, zapomogi bezzwrotne i zwrotne u- 
dzielane w wypadku choroby, innych nie- 
szczęść lub trosk domowych czy rodzin- 
nych „kolonje letnie dla dzieci pocztow- 
ców, tworzenie własnych Domów Zdrowia 
czy Sanatorjów, tworzenie burs poczto- 
wych i cały szereg innych poczynań cha- 
rytatywnych — oto zakres obecnej dzia- 
łalności Towarzystwa. 

Pocztowv Dom Zdrowia w Herbeno- 
wie — położonym 500 m. nad poziomem 
morza, otoczonym zewsząd górami i szpil- 
kowemi lasami — to jeden z rezultatów 
tei działalności . 

Z funduszów uzyskanych drogą spec- 
jalnych datków członków i przy pomocy 
operacyj kredytowych zakupiono odpo- 
wiednią parcelę o obszarze 3-ch morgów 
i wybudowano w r. 1927 Dom Zdrowia 


E 


PHILIPS 


według planów lwowskiego architekta 


Ludwika Veltze 'go. 


Utworzenie tej placówki zawdzięcza 
Towarzystwo niezmordowanej pracy ów- 
czesnego prezesa T-wa Karola Kóhlera, 
tudzież członków Wydziału Henryka Alt- 
korna i Mgr. Michała Ćwikłowskiego. 


Przepiękne położenie Domu w kilku- 
dziesięciu metrowej odległości od rzeki 


Opór i żywicznych lasów — swoboda w 
codziennem życiu, tak potrzebna dla 
prawdziwego wypoczynku — doskonała 


we własnym zarządzie prowadzona kuch- 
nia skrupulatnie przez wszystkich 
przestrzegana tak ważna dla zdrowia re- 
gularność 4-krotnych dziennych posiłków 
— wielka rozmaitość gier i zabaw towa- 
rzyskich — fortepian, radjo i telefon w 
Domu — starannie utrzymany kort teni* 
sowy i siatkówka — ranna gimnastyka na 
wolnem powietrzu pod ożywczemi pro- 
mieniami górskiego słońca — znakomita 
kąpiel rzeczna — życie towarzyskie wol- 
ne od wszelkiego przymusu czy niepo- 
trzebnych krępowań — częste wycieczki 
w bliższe i dalsze okolice — własna bi- 
bljoteka — nadzwyczajna schludność i 
czystość — ciągła troskliwość Zarządu o 
wszelkie potrzeby pensjonarjuszów — 
własna kaplica na miejscu — nader przy- 
stępne ceny — a wreszcie dogodne połą- 
czenia kolejowe — to wszystko sprawia; 
że Pocztowy Dom Zdrowia cieszy się nad- 
zwyczajną frekwencją nietylko pocztow- 
ców, lecz i osób z grona poza pocztowe- 
go, dla których Zarząd rezerwuje pewną 
ilość pomieszczeń. Wpisane do Księgi pa- 
miątkowej tego Domu nazwiska wybit- 
nych osobistości i skreślone przez nich 
wrażenia i uczucia, z jakiemi opuszczały 
ten przepiękny zakątek — mówią same 
za siebie. 


Od szeregu lat mieści się na obszarze 
Pocztowego Domu Zdrowia letnia kolo- 
nja młodzieży szkolnej, dzieci pocztow- 
ców z dalekich nawet obszarów Rzeczy: 
pospolitej. Gromadka ta otoczona ojcow- 
ską opieką Zarządu spędza wesoło i bez- 
troskliwie czas wypoczynku i powraca do 
dalszej żmudnej pracy pokrzepiona na du- 
chu i ciele. 


W ostatnim roku (1932) Kolonja liczy- 
ła 46 dzieci (obojga płci). Ze względu na 
nader dodatnie wyniki, jakie dawały do- 
tychczas każdoroczne kolonje, dąży To- 
warzystwo do stałego zwiększania z ro- 
ku na rok ilości kolonistów w miarę roz- 
porządzalnych środków materialnych. 


Wszelkich informacyj w kwestji poby- 
tu w Pocztowym Domu Zdrowia w Hrebe- 
nowie udziela w ciągu roku Towarzystwo 
Czynnej Pomocy Pracowników poczto- 
wych — Lwów, Główna Poczta, a w sezo- 
nie (czerwiec do sierpnia) Zarząd Poczt. 
Domu Zdrowia w Hrebenowie (poczta, te- 
lefon i kolej w miejscu]. 


POC Z TA 


27-ma LOTERJA PAŃSTWOWA 


miljon złotych. Gdyby się jednak tak zda- 
rzyło, że wygrana ta padła na los, który już 
w jednej z poprzednich klas wygrał to wy- 
śrywający otrzyma nie mil'on zł., lecz pełne 
dwa miljony. Otrzyma on wtedy i miljon 
głównej wygranej © 200 wygranych pocie- 
szenia po 5000 zł., czyli drugi miljon. 

W 27-ej loterji są mianowicie takie wy- 
grane pocieszenia w l-ej i w V-ej klasie, 
premje w Il-ej, Ill-ej i IV-ej a pozatem 
rzecz niezmiernie ważna, że w czterech 

pierwszych klasach niema już stawek tylko 
są najniższe wygrane. Gdy ktoś z tych trafi 

| t zw. stawkę to otrzymuje efektywnie tyle 

| pieniędzy, ile kosztował gc los do klasy, 
w której wygrał i cenę losu do klasy na- 
stępnej. 


10 


Zasadniczą cechą planu gry 27-ej Lo- 
terji Państwowej, której ciągnienie l-ej kla- 
sy rozpoczęło się 18 maja, jest to przede- 
wszystkiem, że utrzymuje ona wysoką 
atrakcyjność gry w czterech pierwszych 
klasach. Szanse wygrania nie skupiają się 
— jak to dawniej bywało — prawie wy- 
łącznie na V-tej klasie, lecz są rozdzielone 
między wszystkie klasy. 

Na ogólną ilość 70.566 wygranych przy- 
pada 20.040 wygranych na cztery pierwsze 
klasy. Jest ich zatem bardzo dużo i są mię- 
dzy niemi bardzo wielkie. Główna wygra- 
na w l-ej klasie wynosi 100.000 zł. w Il-ej 
150.000 zł., w IIl-ej — 200.000 zł., w IV-ej 
250.000 zł. Ale oprócz tych głównych wy- 
granych, mamy w czterech pierwszych kla- 
sach trzy inne wygrane po 100.000, ośm 
wygranych po 50.000, dziesięć wygranych 


27-ma loterja daje zatem wielkie możli- 
wości grającemu. Nic zatem dziwnego, że 


po 20.000, siedemnaście po 15.000, ośmnaś- | niemiecki organ  „Lotterie-Post* pisze 
cie po 10.000 i wiele po 5.000, po 2.000, po | z zachwytem o naszej loterji, a ponieważ 


1.000 i t. p. Naprzykład wygranych po 1000 

zł. jest 150. Trzeba tu jeszcze dodać, że | 

ciągnienia w czterech pierwszych klasach | Państwowej Loterji Klasowej. 

trwają po 5 dni, a w piątej 27 dni. W tym wypadku nie szkodzi im, że to 
' W V-ej klasie główna wygrana wynosi | polskie! 


pruska loterja klasowa jest w upadku, na- 
wołuje ją do wzorowania się na Polskiej 


WYGRANE POCIESZENIA 


Ciekawą inowacją, wprowadzoną w nia, wyciąga się tylko z tego koła, w któ- 
27-ej Loterii Państwowej są t. zw. wygrane | rym są zwitki z numerami losów, czterdzieś- 
pocieszenia. Co to znaczy? ci zwitków. Każdy tak wyciąśnięty numer 
| otrzymuje 1.000 zł. To są właśnie wygrane 
pocieszenia, a tem samem ilość wygranych 
w pierwszej klasie wynosi nie 6.000, lecz 
powiększona jest do ilości 6.040. 


Trzeba sobie przedewszystkiem uświa- 
domić, jak się odbywa ciągnienie loterji: 
Z dwuch kół, z których w jednem znajdują 
się zwitki z aumerami losów, a w drugiem 
zwstki z wygranemi, dwie dziewczynki — 
sierotki wyjmują równocześnie po jednym 
zwitku. Wyciąśniętemu zwitkowi z nume- 
rem losu odpowiada:zwitek z wygraną. 


klasie. Tu jest ich znacznie więcej i są wyż- 
sze. Mianowicie jest 200 wygranych pocie- 
szenia po 5.000 zł. i 1.000 wygranych po- 
cieszenia po 500 zł. A zatem jest tu znowu 
W ten sposób wyciąga się w pierwszej | ilość wygranych powiększona o 1.200, 
klasie 6 000 losów. Te losy wygrały i na tem 
właściwe ciągnineie pierwszej klasy jest 
zakończone. Otóż dla tych, co w tei klasie 
nie wygrali, wyznaczono 40 „wygranych | rei z wielkim uznaniem pisze fachowa pra- 
pocieszenia” po 1.000 zł. każda. Mianowi- | sa zagraniczna, pierwszy raz wprowadzo- 
cie już po ukończeniu właściwego ciągnie: | na do systemu loterji klasowej. 


pierwszej. 


Łe świata Poczty 


czego przeciwko temu Hanoi wniosła 
organizacja zawodowa umotywowany me- 
morjał. 


AUSTRJA. | 
EN Kwalifikacje. i 
Kwalifikowanie pracowników poczto- 
wo - telegr. w Austrji odbywa się na pod- 
stawie pragmatyki z dnia 25.1.1914 r., a 
polegało na prowadzeniu tabel kwalifi- 
kacyjnych i corocznego wydawania kwa- 
lfikacji przez odpowiednią Komisję skła- 
dającą się z 5 osób przy Dyrekcjach. Usta- | 
lanie kwalifikacji odbywa się na pódsta- | 
wie ośmiu ocen. a: mianowicić wyszkole- 
nia zawodowego. specjalnych zdolności, 
pilności, sumienności. znajomość języków, 
obcowania z publicznością i tp: 
Ten sposób ' walifikowania spówodo* 
wał stale liczne niezadowolenia, wobec 


. Generalna Dyrekcja wydała w. końcu 
1932 r. zarządzenie, w którym nakłada na 
bezpośrednich przełożonych obowiązek 
kontrolowania prac podlegleśo personelu 
i w razie uchybień zwracania uwagą, ewtl. 
nakładania, upomnienia i t. p. 


W ten sposób pracownik będzie prze- 
strzegany i ma możność swoje kwalifi- 
| kacje naprawić, a otrzymana po takich 

przestrogach kwalifikacja nie będzie dla 
niego niespodzianką. 


(P: APT. Union). 


Wygrane pocieszenia są także w V-ej 


a wyciąga je się tak samo, jak w klasie i 


Wygrane pocieszenia to inowacje, o któ- 


NIEMCY. 
O pożyczkę dla poczty. 


Od:szeregu tygodni zarząd niemieckiej 
poczty stara się o pożyczkę w wysokoścń 
60 miljonów mk. Prasa doniosła nato 
miast, że słery finansowe zagraniczne 
oczekują wyników wyborów do parla- 
mentu. 

W międzyczasie zarząd poczty zmie- 
nił swoje plany, żądając pożyczki 90 milj_- 
mk. Zrealizowanie tej pożyczki ma nastą- 
pić niebawem, spłata kapitału w 5 ratach: 
rocznych, przyczem zarząd pocztowy za- 
strzegł sobie prawo ewent. wcześniejszej: 
spłaty. 


Poczata niemiecka w prasie. 


Ilustracja |lipska (Illustrierte Zeitung: 
Leipzig) poświęca swój Nr. z dnia 19 
E b. r. wyłączenie poczcie niemiec- 

iej, 

W n-rze tym znajdujemy poza słowem 
wstępnem, napisanym przez ministra, sze- 
reg bogato ilustrowanych artykułów wy* 
bitnych fachowców, omawiających wszyst- 


kie dziedziny pocztownictwa niemiec- 
kiego. 
Czasowe zniesienie tajemnicy pocztowej, 


telegr. i telei. 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeszy 
(obrona ludności i państwa) z dnia 28 lute- 
go b. r. zniesiono aż do odwołania m. in. 
art. 117 Konstytucji niemieckiej, stanowią- 
cy o tajemnicy pocztowej, telegraficznej 
i telefonicznej. 
Czasowe zniesienie tego artykułu jak 
i szeregu innych, dotyczących wolności 
prasy, prawa zrzeszania się i zgromadzeń 
i t. p. nastąpiło „podobno“ w związku z 
śwałtami komunistycznemi, 
(Unter dem Reichsadler.) 
Maszyny do pisania dla publiczności 
na poczcie. 
W kilku urzędach pocztowych w Ber- 
linie publiczność może korzystać z maszyn 


do pisania (automatów). 
Za 10 fenigów można pisać na maszy- 


'aie 10 minut. 


i 


Z tej nowej inowacji, przyjętej zresztą 
przez publiczność ż zadowoleniem, korzy- 
stają szeróko, 

(Griine Post.) 


Znaczki ze scenami oper waśnerowskich.- 


Zarząd poczty niemieckiej postanowił,. 
że wydawane. zwykle na jesieni znaczki 
pocztowe na cele dobroczynne, obejmo- 
wać będą w roku bieżącym sceny z oper 
Ryszarda Wagnera, ze względu na 50-tą 
rocznicę zgonu tego wielkiego kompozyto-- 
ra. 


Wystąpienie 2000 mężatek ze służby. 


W związku z wprowadzeniem postano- 
wień o możności wystąpienia ze służby: 
urzędników - kobiet przy równocżzesnem* 
otrzymaniu odp wiedniej odprawy, w” 
ostatnim czasie wystąpiło dobrowolnie: 
2000 kobiet. (mężatek) ze służby państwo- 
wej . 

_ Większą część tych  przecowników 
stanowią urzędniczki pocztowo - telegra- 


ficzne. 


AMERYKA 
Ambulans autobusowy - ) 
W czasie od 7 do-12 maja . był -czyn-: 
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ny na linji Charleston — Clay ambulans- 
autobusowy, który zastąpił Sabulan ko~: 
lejowy. 


Pociągi -na tym szlaku nie kursowały. 
z powodu podmycia szyn. ji 
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(P. Z. u. T. Ztg.) 


Nr. 6 ; POCO A 
CZECHOSŁOWACJA. gorje a sin aaa co sa 
RIZZ%7 W, urlop tygodniowy, obecnie utrzymują ka- 
'O zniesienie przesyłek wolnych od opłat leian iR iB a 14:dniowy. y 
pocztowych. 
Organizacje pracowników pocztowo- 


telegraf. od dawna już występują z wnio- 
-skami, aby zniesione zostały zawalniania 
władz i instytucyj od opłat pocztowych, 
uzasadniając to tem, że poczta jest przed- 
siębiorstwem  państwowem i jako takie 
-winna być prowadzona na zasadach ku- 
-pieckich. 

_ Ponieważ poczta czeska dotychczas 
stale wykazywała nadwyżkę i dopiero w 
roku 1932 pewien deficyt, przeto gospo- 
„darką poczty żywo zainteresowały się cia- 
da parlamentarne. 

Odpowiednia Komisja Sejmu opraco- 
wuje projekty, zmierzające do przepro- 
-wadzenia oszczędności i reorganizacji. 

M, in. zgłoszono do Rządu wniosek, 
„aby ten przedstawił projekt ustawy, we- 
dług której wszelkie zwalnionie od opłat 
-pocztowych miałoby być zniesione. 

Rząd do tego wniosku jeszcze się nie 
-ustosunkował. 


HOLANDJA 


Nadzwyczajny Kongres. 


W budżecie na rok 1932 przewidziana 
„została nadwyżka poczty w * wysokości 
4 miljonów guldenów, którą to nadwyżkę 
zarząd pocztowy uznał za niewystarczają- 
cą. W związku z tem przedsięwzięto sze- 
reg oszczędności w administracji, które 
przeważnie uderzyły w byt pracowników. 

Kongres służyć miał do obrony postu- 
latów materjalnych. 

Ponadto odbyto wielkie zebranie pro- 
testacyjne, które zakończono pochodem 
„demonstracyjnym, w którym wzięły udział 
„dotychczas nie notowane, jak na warunki 
-w Holandji, ilości pracowników. 

W pochodzie maszerowały 3 orkiestry. 


INDJE 

Bombaj obchodzi pięciolecie radjołoniji. 

Radjofonja indyjska w Bombaju obcho- 
dziła w ubiegłym miesiącu pięciolecie swej 
działalności. Z okazji tej uroczystości ra- 
djowej vice-król Indji i jego małżonka lady 
Willingdon złożyli przez mikrofon 
nia wszystkim radjosłuchaczom w Indjach. 
"Vice-król Indji, lord Willingdon wyra- 
ził przy tej sposobności przekonanie, że 
radjostacja w Bombaju będzie stale rozsze- 
rzała swą działainość kulturalną, przez co 
przysłuży się znakomicie sprawie postępu 
ogólnego w Indjach. 


DANJA. 
Urlopy listonoszów. 


« Po dłuższych konferencjach pomiędzy 
„administracją a związkiem“ (Dansk Post- 
forbund) wprowadzono znaczną poprawę 
-w sprawie urlopów dla listonosżów na rok 
1933 r. , | 

Listonoszów wiejskich 
cztery kategorje: i 

"'A) z pełną ` służbą, t. j: 812 godzin 
„dziennie ,otrzymują uposażenie 1800 ko- 
ron, które wzrasta co trzy lata o 150 ko- 
ron do wysokości 2400 koron; 

B):z służbą 7 — 8 godzin dziennie, 
„otrzymują 1650 koron, które wzrasta co 
3-ci rok o 120 koron do 2100 koron; 

C) z służbą 6 — 7 godzin dziennie — 
1440 koron, które wzrasta co 3-ci.rok o 
"90 koron do 1800 koron; 

D) z służbą 5 — 6 godzin dziennie — 
uposażenie 1260 koron, wzrasta co 3-ci 


rok o 45 koron do 1440 koron. 


podzielono na 


Do tych uposażeń dochodzi dodatek re- 


„gulacyjny 400 koron. Wszystkie te kate- 


życze- 


Poczta przeciw 40 godz. tyg. pracy. 


Ostatnio obraduje Międzynarodowe 
Biuro Pracy nad skróceniem czasu pracy 
i zaprowadzeniem 40 godz. tygodnia pra- 
cy. 
W związku z tym projektem zajmowa- | 
ły się zagadnieniem tem zarządy pocztowy 
i kolejowy, przyczem ustalono, że skróce- 


W ostatnich czasach odczuwa się tu 
i ówdzie objawy zniechęcenia i apatji 
wśród rzesz urzędniczych do organizacyj 
zawodowych. Przyczyna tego w dużym 
stopniu leży w rozbiciu inicjatywy organi- 
zacyjno - zawodowej, w rozproszeniu orga- 
nizacyjnem. 

Trudności usunięcia tego rozkawałko- 
wania leżą w różnych dziedzinach. Między 
innemi jedna z nich wyraża się zwykle 
w podkreśleniu specjalnych racyj, które w 
przeszłości miały rzekomo nieodparcie od- 
działywać bądź w kierunku tworzenia od- 
rębnych organizacyj. bądź nawet w kierun- 
ku rozbijania już istniejących. 

Na temat rozpraszania żywej siły ruchu ; 


zawodowego pisze „Życie Urzędnicze* w 
artykule p. t, „Główne przeszkody”: 

Gdzież są jakiekolwiek bijące w oczy i 

pozytywnie przekonywujące dowody, że 


związek dykasteryjny, z natury rzeczy mniej 
liczny i z tejże natury rzeczy właśnie naj- 
ściślej nieraz zależny od swoich władz służ- 
bowych — może przeprowadzać jakieś sku- 
teczniejsze akcje i szersze, energiczniejsze 
wystąpienia? Gdzież dowody, że potrafi to 
uczynić związek nprz, pracowników prób- | 
nych, posiadających średnie wykształcenie 
obszaru województw Śląskiego i Krakow- 
skiego (boć w mozaice naszego świata orga- 
nizacyjnego i taka organizacja nie jest bez- 
względnie wykluczona. Dziś jeszcze jej nie- 
„ma, ale jutro?...) Czyż nie jest oczywiste, że 
w takich organizacjach albo wkładka człon- 
kowska z natury rzeczy musi być większa 
aby stworzyć środki na potrzeby organiza- 
cyjne, albo środki te będą szczuplejsze i wo- 
bec tego praca będzie z konieczności mniej 


na? Czyż nie jest, czyż nie powinno było 
być oczywiste, że naprz. cała olbrzymia, co- 
raz silniej narzucająca się ruchowi. zawo- 
dowemu działalność samopomocowa, która 
dziś stanowi coraz wybitniejszy dział pracy 
organizacyjnej, że tedy cały ten odcinek pra- 
cy absolutnie sprzeciwia się wszelkiemu ka- 
wałkowaniu inicjatywy i środków, że wręcz 
przeciwnie — wymaga on całkowania, jed- 
noczenia, operowania masami i kapitałami? 


„Życie Urzędnicze' kończy swe uwagi, 


pisząc, 
sobie, 


że należy wreszcie uświadomić 


że wszystko co było mówione i pisane 
w obronie związków lokalnych, dykasteryj- 
nych, cenzusowych i t. p. jest w gruncie 
rzeczy rozpraszaniem. i niweczeniem żywe" 
siły ruchu zawodowego, że utrudnia a nawet 
udaremnia niezbędną dziś oszczędność środ- 
ków i współdziałanie inicjatywy, że demo- 
ralizuje psychikę rzeszy urzędniczej, że ułat- 
wia opanowywanie ośrodków myśli i działa- 
nia ruchu zawodowego, ułatwia zamachy na 
samodzielność i samowładność. 


jego że 


J 
wydatna, mniej sprawna, owocna i skutecz- 
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nie czasu pracy byłoby możliwe jedynie 
przy  równoczesnem zmniejszeniu płac. 
W ten bowiem sposób osiągniętoby zamie- 
rzony cel. gdyż zaistniałaby możliwość 
przyjmowania nowych pracowników z po- 
śród bezrobotnych. 

Sfery rzemieślnicze, szczególnie związ- 
ki zawodowe pocztowców jak i kolejow- 
ców wypowiedziały się kategorycznie 
przeciw „takiej“ reorganizacji czasu pra- 
cy, uważając obecne uposażenia za mini- 


malne. 
(Dents de Post) 


CO PISZE PRASA ZAWODOWA 


osłabia, hamuje rozwój, anarchizuje i niszczy 
ruch zawodowy. To trzeba sobie uświado- 
mić! To trzeba uczynić powszechnem wyzna- 
niem wiary zawodowej. To trzeba wziąć za 
punkt wyjścia. 

Wówczas przestaniemy wreszcie w spra- 
wach konsolidacji uprawiać śmieszne drepta- 
nie w kółko, które uprawiamy od szeregu lat. 


. „Kolejarz“ organ Centr. Zw. Zaw. 
Pracown. Kolejowych w artykule p. t. „A- 
wanse' domaga się przywrócenia awansów 
zaznaczając, że krzywdzące zarządzenie 
o.wstrzymaniu awansów pozbawia pracow- 
ników 

dążności do współzawodnictwa zawodo- 
wego i dążności do podniesienia poziomy 
pracy, Zgóry przesądza się żałosne dziś, bo- 
lesne jutro i niezmienną, jak wczoraj. 
przyszłość. Praca wymaga bodźca, a zamiło- 
wanie do pracy, która nieprzynosi żadnycii 
efektów realnych musi zniknąć, 

Tam, gdzie chodziło ochwilowe wstrzy: 
manie awansowania, nie było to jeszcze 
groźne, ale dziś kiedy widzimy z całą świa- 
domością, że t. zw, kryzys jest formą stałą 
a raczej t. zw. odprężenie jest przejściowe. 
należałoby jednak pomyśleć o innych zasa- 
dach pracy. Przedewszystkiem więc o przy- 
wróceniu awansowania. Można nie przyzna- 
wać tych lub innych dodatków, iak nprz.: 
budowlanych, funkcyjnych i t. p., ale prze- 
cież trudno zamykać oczy na rzeczywistość 
i potrzeby dnia codziennego. 
` Nie można wkońcu krzywdzić całych po- 
koleń. 

Pokolenie nasze i tak poniosło ciężkie o- 
fiary. Poniosło ofiarę krwi, znoju i męk 
wszelakich nad rozbudową i odbudową Pol- 
ski, ale czyż na domiar tego wszystkiego 
musi ponosić jeszcze itego-rodzaju krzywdy. 


„Głos Kolejowca' organ Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich w artykule p. t 
świadczenia na rzecz kolejowców a zniż- 
ka cen“ pisze o konieczności obniżenia 
przez władze kolejowe kosztów tych 
świadczeń, które pracownik kolejowy o- 
trzymuje od P. K. P., w naturze. 

Chodzi o koszty świadczeń tego typu, 
jak komorne w domach kolejowych, jak o- 
pał (deputat węglowy), jak światło (prąd 
z elektrowni kolejowych) i t. p. Obniżka: 
cen i kosztów utrzymania jest dla kolejni- 
ctwa naturalną konjunkturą rozwoju i spo- 
tęgowania pracy. Dlatego też pracownik 
kolejowy, 

który z głęboką świadomością i z wiel- 
kiem poczuciem korzyści ogólnospołecznych 
domaga się dalszej ofenzywy, przeciwko ce- 
nom i kosztom utrzymania, ten kolejowiec 
naprzód chce widzieć realne posunięcia na 
tej linji ze strony 'samego zarządu kolejo- 
wego. Pracownik kolejowy twierdzi, że sko- 
ro zarząd kolejowy potrafił obciąć pracow 
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nikom swoim uposażenia w śranicach tak 
jaskrawych, ı skoro równocześnie węgiel, 
drzewo. robociznę. materjały i t. d. 
kolej otrzymuje obecnie o wiele taniej, to 
świadczenia tego rodzaju jak mieszkania w 
domach kolejowych. deputat opałowy, świa- 
tło elektryczne. mundur it. p — oczywiście 
powinny być także o' wiele tańsze. o wiele 
dostępniejsze w cenach dla -rzeszy pracow 
niczej, Tutaj władze kolejowe powinny po- 
prostu mieć ambicje pokazania światu, że 
umieją wykorzystywać konjunkturę, że mają 
elastyczną kalkulację. że nie chą robić in- 
teresów na biedzie pracowniczej Tutaj wła- 
dze kolejowe powinny pokazać pracowni- 
kom swoim. że gotowe są dać «im wszelką 
możliwą ulgę materjalną w ich ciężkiej doli, 
zwłaszcza ieśli ulga ta stanowić będzie de 
facto tylko skutek pewnych ogólnych zmian 
w cenach różnych składników kosztów 
eksploatacyjnych. 

I tego już oczekujemy od zarządu kolejo- 


wego. Obniżka cen różnych świadczeń, jakie ; 


od kolei otrzymuje pracownik, jest dziś ko- 
niecznością, która narzuca się z całą siłą 
i której pełna realizacja jest dla nas probie- 
rzem dobrej woli administracji kolejowej. 
Walcząc o dalszą kontynuację akcji zniżki 
cen na ogólnym froncie społeczno - gospo- 
darczym, domagamy się przedewszystkiem 
wykonania tej zniżki na naszym bliższym 
froncie kolejarskim, gdzie decyzja leży w ca- 
łości w rękach administracji kolejowej 


„Jutro Pracy“ organ Pracown. Państw. 
Pryw. i Sam. w artykule p. t. „Polska teor- 
ja kryzysu” pisze o Zjeździe działaczy go- 
spodarczych i społecznych i zaznacza, że 
później omówi wyniki Zjazdu, dziś pragnie 
jedynie zwrócić uwagę na pewne fakty 
z naszej rzeczywistości gospodarczej, mia- 
nowicie: 

polską rzeczywistością gospodarczą jest 
udział kapitału obcego, zagranicznego w dy- 
spozycji naszą produkcją przemysłową. 
Fakt. że powyżej 50 proc. naszego prze- 
mysłu jest w rękach ludzi, otrzymujących 
polecenia z Paryża, Berlina, Rzymu, Antwer- 
pii. czy New Yorku. decyduje o tem, że naj- 
racjonalniej nawet pomyślana linja polityki 
gospodarczej ulec musi w realizacji daleko 
idącym zniekształceniom. Nie trzeba nawet. 
dla udowodnienia naszego stanowiska, przy- 
taczać przykładów. Mamy je wszyscy w pa- 
mięci, nasza przeszłość gospodarcza dosta- 
tecznie jest niemi najeżona, w przyszłości na- 
leży oczekiwać jeszcze większej presji o- 
środków zagranicznych na nasz wewnętrzny 
układ gospodarczo - społeczny 
Ta zasadnicza cecha naszej rzeczywisto- 
ści gospodarczej musi być podstawowem 
stwierdzeniem wszystkich obrad, zjazdów i 
konferencyi gospodarczych, jako czynnik nie- 
zmiernie ważny, a dokuczliwy w układzie 
naszych stosunków gospodarczych. Ponieważ 
jest to cecha, której obecnie usunąć nie je- 
steśmy w stanie, musimy przynajmniej stale 
myśleć o środkach, mających na celu zneu- 
tralizowanie wrogich nam sił. 


„Głos Nauczycielski“ organ Związku 
Nauczycielstwa Polskiego wartykule p. t 
„Organizujmy wysiłek społeczny” omawia 
akcję budowy publicznych szkół powszech- 
nych i podkreśla, że 

poczynania nasze szły więc w; kierunku 
zainteresowania zagadnieniem budownictwa 
szkolnego najszerszych warstw społecznych 
„oraz oddziaływania na ciała parlamentarne 
i rząd w celu uzyskania potrzebnych źródeł 
finansowych na pokrycie budowlanych po- 
trzeb szkolnictwa powszechnego. Dla urea|- 
nienia tych zabiegów, Związek opracował 
własny projekt zasad budowy i.finansoweśc 


sama 


RPÓOCZEAK 


szkół po- 
wszechnych 

W projekcie tym, opracowanym na podsta- 
wie wyników .rozpisanej przez Związek an- 
kiety, wskazane zostały odpowiednie źródła 
dochodów na ten cel, przyczem ciężar budo- 
wy rozłożony został na cztery czynniki: pań- 
stwo. samorząd powiatowy, samorząd gmin- 
ny i mieszkańców danego obwodu szkoinego. 

Tymczasem rozwój wypadków uczy i 
zabiegi te bezsjkutecznemi. Kryzys szkolny 
spotęgowany został przez rozwijający się z 
nim równolegle kryzys gospodarczy, który 
uniemożliwiał rozwiązywanie jakichkolwiek 
problemów inwestycyjnych, zakrojonych na 
szerszą skalę. Akcja budowy publicznych 
szkół powszechnych została pozbawiona po- 
mocy ze strony państwa, a spadła całkowi- 
cie na barki samego społeczeństwa. 


„Głos Nauczycielski“ wzywa wszystkich 
członków swego Związku, by wzięli czyn- 
| ny udział w pracach nad organizowaniem 
i rozwojem Kół Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
i kończy artykuł apelem: 

Zorganizowanie w kołach Towarzystwa 
Popierania Budowy Szkół jaknajwiększej 
liczby obywateli — to nietylko dorobek i 
pomoc finansowa dla szkolnictwa powszech- 
nego. Poprzez miljony członków tego Towa- 
rzystwa we wszystkie ośrodki naszego ży- 
cia przenikać będzie świadomość roli szkol- 
nictwa powszechnego odczucie i zrozumie- 
nie jego potrzeb — co stanie się niewątpli- 
wie ofiarnym zaczynem dalszych, na wielką 
skalę zakrojonych wysiłków, a szkoła po- 
wszechna stanie się dzięki temu bliższą 
wszystkim obywatelom. 

A więc do pracy! Organizujmy społeczeń- 
stwo w Towarzystwie Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych Czynne 
obywatelskie ustosunkowanie się do szkoły 
powszechnej wykazać dziś może każdy oby- 
watel, stając się członkiem tego Towarzy- 
stwa. 


pokrycia budowy publicznych 
I 


wania drogieśo nam warsztatu pracy! 
To jest w chwili obecnej nowe wielkie na- 
sze zadanie! 


KALISZ. 


Dnia 2 lutego b. r. odbyło się w Kaliszu Dorocz- 
ne Walne Zgromadzenie członków Koła. 

Na zgromadzenie przybyli: sekretarz Zarz, 
kol. Libudzisz, Prezes i Sekretarz Zarządu (R 
wego kol. kol. Tykwiński i Panek, oraz Prezes Okr 
Kom. Rew. kol. Jaskulski 


Na przewodniczącego Zgromadzenia powołano 
nacz. u. p. Kalisz kol. Badowskiego, — na asesorów 
kol. kol. Kadzińskiego i Dutkiewiczową, oraz na se- 
kretarza kol. Majewskiego. 


Po powitaniu przybyłych przez Przewodniczą- 
cego i uchwaleniu porządku obrad, złożył sprawo- 
zdanie z działalności Prezes ustępującego Zarządu 

| kol. Tryburczyk, wyszczególniając prace Zarządu w 

| okresie ubiegłej kadencji, a po Nim Skarbnik Koła, 
kol. Zawadzki, złożył sprawozdanie kasowe, Wo- 
bec zdekompletowania się Komisji Rewizyjnej Koła, 
rewizji księgi kasowej dokonał: kol. Jaskulski przy 
udziale przedstawicieli Zarządu -Głównego : i -Okrę- 
gowego, poczem Komisja ta stwierdziwszy zgodność 
(rachunków z księgą kasową i saldem, postawiła 
: wniosek o udzielenie ustepnjacemu Zarządowi ab- 

' solutorjum. 

W dyskusji nad Ai Ea zabierali głos- 
kol. Batory, który zwracał uwagę na większe oży- 
, wienie w przyszłości działalności kulturalno-oświa- 


Organizujmy wysiłek społeczny dla rato- i 
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„Biuletyn Urzędniczy” organ Związku 
Stow. Urzędników Państw. z wykształce- 
niem akadem., w artykule p. t. „O stałości 
stosunku służbowego urzędnika państwo- 
wego' omawia niezbędną dla Państwa ko- 
nieczność przyjęcia zasady trwałego stałe- 
go stosunku urzędniczego i podkreśla, że 


Państwu nie wolno zatem ani rezygnować 
z pracy urzędnika, jak długo urzędnik mo- 
ralnie i fizycznie jest do niej zdolny, a nie 
zdyskwalifikował się czynem karalnym w 
myśl ustawy karnej lub przepisów dyscypli< 
narnych, ani nie wolno odbierać mu utrzy” 
mania na podstawie jednostronnych 
dzeń. 


Jednym z modnych sposabów obejścia, a 
de facto wyłamywania się z pod obowiązku 
lojalnego wykonania wzajemnych świadczeń. 
kontraktowych, sposobem dość chętnie przez 
różne rządy stosowanym, jest przepis, do- 
zwalający „dla dobra służby” pozbawiać ur 
rzędnika zatrudnienia przed czasem, określo- 
nym stosunkiem służbowym. Twórca podob- 
nej teorji zaiste nie przekaże swego imienia 
chlubnie do potomności i do panteonu po” 
lityczno - prawnego nie przejdzie, Niema bo- 
wiem w całem prawie państwowem bardziej 


zarzą” 


powierzchownegśo, bardziej na glinianych 
nogach spoczywającego przepisu, jak ten 
właśnie, 


„Dla dobra służby” — Aby można mieć 
prawo przepis podobny wprowadzić, nale- 
żałoby wprzód zastanowić się, gdzie i jakie 
kryterja tego dobra służby istnieją, Złamanie 
bowiem względnie zerwanie kontraktu musi 
zawsze mieć silne i gruntowne swe uzasad- 
nienie, o ile nie ma nakładać na stronę zry* 
wającą specjalnie ciężkich konsekwencyj fi- 
nansowej natury. Taką siłę i takie uśrun- 
towanie możnaby czerpać tylko wtedy. gdy- 
by istniały te jasne kryterja. Kryterjów jed- 
nak takich, jasno. objektywnie. a szczegó- 
łowo określonych, nie mamy.  Drobną ich 
część znajdujemy conajwyżej tylko w usta- 
wach karnych ogólnych, ustawach o pań- 
stwowej służbie cywilnej i o przepisach dy- 
scyplinarnych. Pozatem musimy sięgać do 
ogólnych poięć o państwie i prawideł etyki. 


Z zycia związku 


towej, oraz kol. kol.: Majewski, Bie.. Stasiak, Tyk= 
wiński i Jaskulski, poczem uchwalono następującą 
` formułę przejścia: Wynik rewizji «siąg kasowych, 
IiE: przez Komisię Rewizyjną i zgodność pozy-. 
cyj kasowych i z załącznikami, zebrani przyjmują 
do wiadomości. 

Następnie przemawiał Sekertarz Zarz, Gł kol 
Libudzisz, referując prace Zarządu Głównego. a w- 
szczególności wagę poprawek wniesionych z inicja-. 
tywy Związku do ustawy emerytalnej, poprawki: 
Związku do pragmatyki służbowej, trudności napo- 
tykanych przez Zarząd Główny z powodu obecnej 
konjunktury gospodarczej, kończąc apelem do nie- 
poddawania się depresji i wytrwałej « intensywnej 
pracy. , 

.« Po zarządzonej przerwie dokonano wyborów no- 
wego Zarządu, do którego weszli: kol. kol, Szulc“ 
Edward, Fligiel Aleksander, Bezbak Stefan, Majew- 
ski Włodzimierz, Kopiński Józef, Szymański SE 
oraz Dutkiewicz Helena. 

Na zastępców: kol. kol. Piutówna Wiktorja, Le- 
wandowski Damazy, Kaczorowski Kazimierz. Mar- 
kiewicz Janina i Wojciechowski Apolinary. 


Do Komisji Rewizyjnej: kol. kol. Badowski Fran- 
ciszek, Szozawiński. Michał i Michalakówna Alire- 
da, Na zastępców Kom. Rew.: kol. kol. BRE Ju- 
‘tusz i Kadziński Piotr. ć 
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W wolnych wnioskach zabierali głos: kol. Ba- 
„dowski, w sprawie zaliczania służby zaborczej do 
wysługi emerytalnej, oraz Cudziłło, w sprawie za- 
pomóg udzielanych ze Związku. 

Na zakończenie kol. Jaskulski podziękował za 
pracę ustępującemu Zarządowi, życząc jednocześnie 
;pomyśnych wyników pracy Zarządowi nowowybra- 
nemu, poczem Przewodniczący, kol. Badowski, 
„zamknął Zgromadzenie, dziękując członkom Koła za 
Jiczne przybycie. 


"MOŁODECZNO. 


Daia 11 grudnia 1932 r. odbyło się Doroczne 
‘Walne Zebranie członków Koła Miejscowego w 
„Mołodecznie. 

Zebranie zagaił ustępujący Prezes Koła kol. E. 
sBanaszewski, witając w serdecznych słowach przy- 
byłego skarbnika Zarządu Okręgowego kol. Szan- 
„drochę oraz przybyłych delegatów Koła. 

Na przewodniczącego zebrania powołany został 
Naczelnik u. p. t. Mołodeczno 1, kol. B, Szyszkow- 
-ski, na sekertarza kol. A. Wyrkowszżi. 

Ustępujący prezes kol. Banaszewski złożył spra- 
-wozdanie z działalności Koła,, zazaaczając, że w cza- 
-sie swojej kadencji Zarząd Koła intensywnie praco- 
wał dla dobra członków i całości organizacji. Na 
„dowód tej działalności przytacza urządzenie balu 
reprezentacyjneśo pocztowców, dochód z którego 
„wynińsł przeszło 100 zł.; część gotówki została prze- 
kazana na Pocztowy Komitet do spraw bezrobocia, 
reszta na sztandar Koła. Uruchomiono Kasę Samo- 
spomocy, która w nagłych wypadkach przychodziła 
z pomocą swym członkom, udzielając kilkanaście 
zapamóg pieniężnych. Następnie w dniu 6.11.1932 r. 
dokonano poświęcenia sztandaru Koła. Po sprawo- 
zdaniu Prezesa, złożył sprawozdanie skarbnik, kol, 
Jan Węsławski, sk.adając szczegółowe sprawczda- 
nie kasowe. 

Następnie przewodniczący Komisji Rewizyjnej, 
‘kol. Sawlewicz, odczytał protokół Komisji Rewizyj- 
„qej, z którego wynika, że po dokładnem sprawdze- 
niu księgowości ustalono, iż gospodarka Koła była 
prowadzona należycie, wydatki były uskuteczniane 
racjonalnie. 

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierali głos 
skol, kol. Sawlewicz, Banaszewski, Więsławski i inni, 
poczem na wniosek kol. Sawlewicza ustępującemu 
Zarządowi udzielono absolutorjum. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego Za- 
rządu Koła, który ukonstytuował się następująco: 
„Prezes kol. B. Szyszkowski, wiceprezes kol. Gem- 
bicki, skarbink kol. J. Węsławski, sekretarz kol. A. 


Czy to prawda 


Przed mniejwięcej miesiącem zmarł li- 
stonosz Płacheta w Królewskiej Hucie, po- 
zostawiając żonę z dwojgiem dzieci, z któ- 
rych starsze obecnie przystępuje do pierw- 
szej komunii świętej. 

Do wdowy zwrócili się koledzy Zmarłe- 
g0, aby się nie starała o odzież dla dziecka. 
ponieważ chcieli dobrowolnie, skromnemi 
„datkami, zebrać kwotę potrzebną na za- 
kup odzieży i uczcić w ten sposób pamięć 
zmarłego współpracownika. 


Jak nas informują, dowiedział się o tem 


p. naczelnik Golla, podobno wykrzyczał pa 
nią zbierającą dobrowolne datki i zmusił do 
zwrotu zebranej kwoty. 

Takie postępowanie, zwłaszcza zmusza- 
nia do zwrotu już zebranych kwot, zakra 
wałoby już na grubą i złośliwą szykanę, 
«względnie na zupełne niepojmowanie ko- 
nieczności cieniowania pewnych zarządzeń, 
które administracje pocztowa nakreśla w 
zasadniczych rysach, wymagając od naczel- 
mików urzędów życiowej i racjonalnej ich 
interpretacji. 

Zapytujemy przeto p. naczelnika Gollę, 
czy powyższy opis jest zgodny z pagin 

ed. 
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Wyrkowski. Komisja Rewizyjna: Przewodniczący 
kol. R. Sawlewicz, członkowie kol. M. Jarmoło- 
wiczówna i kol. J. Kowalewski. 


W wolnych wnioskach zabierał głos kol. J. Wię- 
cek, w sprawie utworzenia funduszu przy Kole Miej- 
scowym względnie Zarządzie Okręgowym na wypa- 
dek zwolnienia ze służby, ewentualnie przejścia na 
emeryturę członka Związku oraz w sprawie poczy- 
nienia starań u odnośnych władz w celu uzyskania 
dla funkcjonarjuszów pocztowych i ich rodzin pra: 
wa do bezpłatnego przejazdu kolejami Państwo - 
wemi. 

Na tem zebranie zakończono. 


WŁOCŁAWEK. 


W dniu 19 lutego 1933 r. o godzinie 16 m. 30 od- 
było się Doroczne Walne Zgromadzenie Koła Miej- 
scowego we Włocławku przy udziale: Prezesa Za- 
rządu Głównego — posła Stangreciaka, Prezesa 
Koła Okręgowego kol. Tykwińskiego, członka Koła 
Okręgowego kol. Założnego oraz delegatów z urzę- 
dów prowincjonalnych, 

Zgromadzenie zagaił Prezes Koła Miejscowego 
kol. Olpeter, serdecznie witając kol. Stangreciaka, 
Tykwińskiego, delegatów z prowincji oraz zebra- 
nych członków. 

Po ukonstytuowaniu się Prezydjum w skład któ- 
rego weszli jako Przewodniczący kol. Tykwiński, 
sekretarz — kol. Pugaczewski Andrzej, asesorowie— 
kol, kol, Toporowski Władysław i Metrycki, uchwa- 
lono porządek dzienny. 


Kol. Gradowski odczytał 
Dorocznego Zebrania, który 
bez zastrzeżeń. 

Zkolei przewodniczący udzielił głosu prezesowi 
ustępującego Zarządu Koła kol. Olpeterowi, który 


protokuł z ostatniego 
zgromadzeni przyjęli 


w  krótkiem przemówieniu złożył sprawozdanie 
z działalności ustępującego Zarządu. 
Następnie Skarbnik kol. Gradowski, odczytał 


sprawozdanie kasowe. 

Z ramienia Komisji Rewizyjnej złożył sprawozda- 
nie kol. Szadkowski stwierdzając zgodność stanu 
kasy i wzorowe prowadzenie odnośnych rachunków, 
postawił wniosek o udzielenie ustępującemu Zarzą- 
dowi absolutorjum. 

Wobec niezgłoszenia się nikogo do dyskusji nad 
sprawozdaniami Zarządu, przewodniczący oddał pod 
głosowanie wniosek o udzielenie ustępującemu Za- 
rządowi absolutorjum. Wniosek przeszdł ,ednogłoś- 
aie, 

W dyskusji nad sprawą lokalu Związku zabierali 
głos kol. kol. Gradowski, Sobociński i Toporow- 
ski w rezultacie czego zgromadzeni uchwalili: że 
sprawą lokalu dla Koła Zw. zajmie się przyszły Za- 
rząd. 

Prezes Zarządu Głównego kol. poseł Stangre- 
ciak po zapoznaniu zebranych z działalnością Zarzą- 
du Głównego, zdementowaniu pogłosek o dalsze: 
obniżce płac, oraz redukcji personelu, kolejno oma- 
wiał sprawy: pragmatyki służbowej, emerytury. 
zwalnianie mężatek — o scentralizowaniu kapitałów 
pocztowców jak to: kas pogrzeb., kas Pożyczk., kół 
miejscowych i t. p. 

Następnie przystąpiono do sprawy reorganizacji 
kasy pogrzebowej. W dyskusji zabierało głos szereg 
kolegów. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1933-34 na ogól- 
ną sumę 1.583 zł. 51 gr., przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, w skład którego weszli kol. kol.: 
Bronisław Sobociński — Prezes, Franicszek Kru- 
szyniak — v. prezes, Pugaczewski Andrzej — sekre- 
tarz, Szadkowski Jan — skarbnik. 

Jako ławnicy kol. Władyszewski Stefan, Hilde- 
brand Elżbieta i Gradowski Bolesław. 

Zastępcy kol. kol.: Paszkowski Józef, Morawski 
Klemens, Wawrzynkiewicz Zenon. 

Komisja Rewizyjna kol. kol.: Rekman Józef, Pio- 
trowski Michał, Żbikowska Teodozja. 

Zastępcy kol. kol.: Markowski Sylwester, Pawli- 
kowska Helena 

W wolnych wnioskach przemawiali kol. kol. Kru- 
szyniak o zreorś$anizowaniu kas pożyczkowych oraz 
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pogrzebowych, Górski — o stworzeniu funduszu za- 
pomogowego, Kuskowski — o wypłaceniu w naj- 
krótszym czasie emerytur nowozemerytowanym. 
Rekman — o ogłoszenie w organie Poczta, spisu 
aktów rewindykowanych, poczem przewodniczący 
zamknął zebranie o godzinie 21. 


BRODNICA n/Drw. 


Dnia 12 lutego 1933 r. odbyło się doroczne walne 
zebranie Koła miejscowego w Brodnicy n/Drw. 

Zebranie zagaił prezes kol. Sarnowski, witając 
delegata zarządu okręgowego kol. Burdę oraz licz- 
nie zebranych członków Koła. 

Na przewodniczącego zebrania wybrano jedno- 
śłośnie naczelnika kol. Kornowskiego, na sekreta- 
rza kol, Nowaka. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego 
zebrania zdał sprawozdanie z działalności Zarządu 
Koła prezes kol. Sarnowski, zaznaczając że chociaż 
chwilowo akcja związkowa. z powodu kryzysu 
i bezrobocia, nie wydała oczekiwanych plonów, to 
jednakże Związek wykazał bardzo dużo pracy dla 
dobra członków. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej zdał kol. Ma- 
liszewski, stawiając wniosek o przyjęcie do wiado- 
mości poczynionych wydatków i o udzielenie ustę- 
pującemu zarządowi absolutorjum. Obydwa wnioski 
przyjęto jednogłośnie. 

Wiceprezes Zarządu Okręgowego kol. Burda wy- 
śłosił referat o działalności zarządu okręgowego. 
Referat kol. Burdy nagrodzono rzęsistemi okla- 
skami. 

W skład nowego Zarządu weszli: kol. kol. Kraj- 
nik, prezes; Maliszewski, wiceprezes; Kędziorski, 
sekretarz; Robakowska, zast. sekretarza; Florjano- 
wiczówna, skarbnik; Olszewski, członek Komisji 
Rewizyjnej; Sukowski, członek Komisji Rewizyjnej; 
Meisner, członek Komisji Rewizyjnej; Sowa, ław- 
nik; Benedict, ławnik. 

W wolnych wnioskach przemawiali kolejno: kol. 
Maliszewski w sprawie kar pieniężnych za popeł- 
nione usterki formalnościowe z obrotu przekazowe- 
go i P. K. O., kol. Kędziorski w sprawie niewyko- 
rzystanych urlopów wypoczynkowych, kol. Krajnik 
w sprawie opłat w Sanatorjum Związku w Zako- 
panem. 

Na tem zebranie zamknięto. 


Doniosłe wydawnictwo 
SZKOŁA JUNAKA _ 


Przygotowanie całego społeczeństwa do 
obrony granic kraju jest nakazem życio- 
wym, który wciela w czyn z jednej strony 
woisko z drugiej zaś przysposobienie 
wojskowe. Niebywały rozwój tego ostatnie- 
go skłonił Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego 
M. S. Wojsk. do opracowania podstawowe- 
go dzieła, które zobrazowałoby całokształt 
wiadomości tyczących się wychowania fi- 
zyczneśo i przysposobienia wojskowego. * 

Wydawnictwo to pod tytułem „Szkoła 
Junaka“ spełni doniosłe zadanie rozbudze- 
nia i krzewienia wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa poczucia konieczności obro- 
ny granic kraju, jako elementarnego obo- 
wiązku każdego obywatela. 

Dzieło to urzędowo zalecone do użyt- 
ku służbowego wszystkim instruktorom 
p. w. i w. Í. powinno ze zrozumiałych dosta- 
tecznie powodów osiągnąć rozpowszech - 
nienie w wielkiej ilości egzemplarzy wśród 
urzędników państwowych, formacji wojsko- 
wych, instytucji społecznych, stowarzyszeń 
sportowych, harcerstwa i wśród Pocztowe- 
go Przysposobienia Wojsk. 

Dzieło to zostało również poparte i za- 
lecone do jaknajszerszego użytku przez 
p. Ministra Poczt i Telegrafów inz. E. Ka 
lińskieśo. 
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RCĘZOAR. 


Kurs esperanta 


Zarząd Pocztowy Holandji donosi za | 
pośrednictwem M. B. Poczt. w Bernie, że 
w czasie od 21.VI do 1.VII 1933 r. odbę- 
dzie się w Arnhem kurs esperanta, organi- 
zowany przez Międzyn. Zw. Prac. P. T. i 
T. esperantystów oraz Międz. Inst. Espe- 

| 
| 


ranta. 


Prócz lekcyj, które trwać mają przez 
10 dni, bẹdą urządzane wycieczki, celem 
zwiedzenia urządzeń poczt, tele- i radjo- 


komunik. 


Szczegółów udzielić może Zarząd Głó- 


wny Związku. 


s Tp. 
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MICHAŁ KRÓLEWIAK 


Asystent Urzędu Pocztowego Łódź I, kilkoletni sekretarz Koła 
Miejscow., ostatnio członek Zarządu Okręgowego, zmarł dnia 12 maja r.b., 
przeżywszy lat 26. 

W zmarłym tracimy sumiennego pracownika, oraz zacnego Kolegę, 
który dużo swych młodych sił poświęcał pracy organizacyjnej. 

Pamięć o Nim pozostanie zawsze w sercach naszych. 


ZARZĄD KOŁA MIEJSCOWEGO 
ZW. PRACOW. P. T. í T. w ŁODZI 


Na Sanatorjum 


Wykaz kwot uzyskanych w marcu 1933 r. ze , ionów Rzeczypospolitej Polskiei — zebranych za , ficznych, Zarządów Kół Związku oraz przy wyibit- 
sprzedaży znaczków na Budowę Uzdrowisk i Sana- | łaskawem pośrednictwem P. P, Naczelników, Kie- l nym współudziale członków Związku Pracowników 
torjów dla pracowników Poczt, Telegartów i Tele- | rowników Urzędów i Agencyj pocztowo - telegra- | Poczt, Telegrafów i Telefonów. 

1. Augustów 20.— | 59. lwanczany Ag. 10.—- | 118. Milejów 16—| 177. Sosnowiec Zarz. Koła 40.— 

2. Adamów 10.— | 60. Juraciúski 16.50 | 119. Mierzyce Ag. 15.—-| 178. Szczekociny 26.46 

3. Andrychów 4.— | 61. Jeremicze n. Niemnem Ag. 8.— |120. Majków Ag. 12,—, 179. Sucha k. Żywca 20— 

4. Atoniów Agencja 1.— | 62. Jabłonna k. Warsz. 5— | 121.  Mizocz 10.--| 180. Stary Sącz 16.20 
5. Bielsko Zarząd Koła 151— | 63. Jastków Ag. 4.70 | 122, Mikulińce 10.—| 181. Szarlej 16:-- 

6. Białystok 1 91.29 | 64. Janikowo 4,— | 123. Marki 8— | 182. Seroczy P. M. Turski 13.60" 
7. Będzin 65.— | 65, Jastrząb Ag. 2.50 | 124. Miechów - Charszenica 5,—-| 183. Sieniawa 15.— 

8. Biała Podlska 47.66 | 66. Jeńki Ag. 1.20 | 125. Mrozy 5,— | 184. Stary Sambor 10.— 

9. Buczacz 40.— | 67. N.N. 80.— | 126. Milatny n. Horyniem Ag. 5.—| 185. Sarnaki Ag. 9.50 
10, Błędów 30.— | 68. Korzec 51.20 | 127. Mikulicze k. Włodzm. Ag. 5—| 186. Stopnica = 

11. Brześć a. Bug. Zarz. Koła 27.-— 69. Koniecpol 50— | 128. Milczyce k. Rudek Ag. 4,— | 187, Sokołów k. Rzeszowa 8— 

E A A 10,— | 70. Kleck k. Nieświeża 30.— |129, Mielnik Ag. 3— | 188. Swarzędz R 

13. Bożkiewicze Ag. 8.— | 71. Kalisz 2 18.— | 130. Mały Płock 2,— | 189. Sokołów k. Stryja Ag. g 

14. Bostuny Ag. 3.50 | 72. Kraków 2 16.— | 131. Nowy Tomyśl 31,04) 190. Sokui n. Styrem Ag. J= 

15. Bachórzec A$ 3.50 | 73. Krościenko n, Dunajcem 15— | 132. Niżankowice 13.95 | 191. Skulsk 6.80" 
16. Bełżyce 3,— | 74. Korostowa Ag. 11.30 | 133. Nasielsk 1. 9.51 | 192. Słupia Nowa 5— 

17. Budsław 2,50 | 75. Kurów 10.— | 134. Nowy Dwór k. Lidy Ag. 8— | 193. Stryków k. Łodzi 4.95 - 
18 Boguty Ag. 2.— | 76. Kobylin k. Krotoszyna 8.50 | 135. Naliboki 5.60 | 194. Sulejów 4 = 

19. Boryszkowce Ag. 2,— | 77. Korczów k. Uhmowa Ag. 8.— | 136. Narewka 4.20 | 195 Stredyń z 

20. Bostyn Ag. 1.80 | 78 Klesów 8— | 137. Niedobczyce 1.90 | 196, Sypniewo k. Ostrołęki Ag. 2,76 

21. Baranowo k. Ostrołęgi Ag. 1.79 79. Kobylnik 8— |138, Osięciny 40— | 197, Sobakińce Ag. —506 
=D 29.— | 80. Krzywiń 7,40 | 139. Oborniki 37.60 | 198. Slodka Ag. A 

ARCE a Na = 25,— 81, Kurzyna Średnia Ag. 7.30 | 140. Ostróg n. Horyniem 34— | 199, Śniatyń 30.— 

24, Cieszyn Zarząd Koła 008: Eo ŚRI Ea OTS, add ży | 200. Święciany Wil. 12— 
25. Ciechanów Zarząd Koła 17.60 83. OSZD + $ dów À 201. Święta Wola Ag. 3— 

26. Chrobecz Ag. 14.85 84. Katowice 1 6.— | 143. Ostrołęka 2 8.— | 202. Tykocin 24 — 
27. Ceków Ag. 13.60 83 Książki | WE yte e 203. Tomaszów Mazow 11.607 
28. Czarny Diales 10.—- 86. Kazimierz Dolny 5— | 145. Ołyka 2 Ag. 4.20 20%. ATZ : WTA 

À > 87. Kościeniewo Ag. 5— | 146. Oleszyce 3,— K AR e 
29. Chełmno Zarz. Koła 8.90 205. Tumiłowicze Ag. 3— 
30. Chołojów 5,— | 88 Kłobuck 3,40 | 147. Obsza 2— 206. Wasżawa a 45 
21 Gekoni giu 89. Kościeniewicze Ag. 2.—- | 148. Okocim 1.90 207. W - Telef g 

A E i 90. Kozłów k./Tarnopola 1,60 | 149. Orońsko Ag. —.70 f SSrAwa eletony 80.— 
32 Czemierniki Ag. 3,20 91. Kcynia 1.60 | 150. Prużana 45.— | SĄ Wawie 40— 
33. Cegłów Agencja 2.65 | 94. Katowice 7 1.50 | 151. Piaski k. Wołkowyska 40500: Wa C. Rozm, Telet. 24,— 
34. Chocimierz Ag. 20 | 93. Krasno 1.50 | 152. Pińczów 24, — ZR. ama 15— 
35. Czernięcin Ag. 1.04 94. Krasnobród 1.30 | 153. Poczajów 20.—- pi Wiercieliszki Ag. 10— 
36. Choroszcz Ag. = 95. Kryłów 1.10 | 154. Poznań Telef.-Teleśrat, 16— WE moro: 8— 
37. Dawidgródek 80— | 96. Lipniszki 22-— |155. Praszka 3160 Bile SO ZEA 6" 
38.  Druskieniki 20— | 97. Leśna k. Baranowicz Ag. 18.40 |156. Pobiedziska 6,— | 214. Wodzisław k. Jędrzejowa  6— 
39. Dobromil ta 98, Limanowa 8— | 157. Prokocim Ag. 5.30 | 215. Wygoda Aż 
40, Działoszyce 16— | 99, /Lackie Małe Ag. 8.— |158. Poddębice 5,10 | 216. Wierzbica Ag. 5— 
41. Deleów Ag. 1150 | 190. Lwów 1 5,— |159. Pelplin 4.20 | 217 Warszawa 20 4— 
42. Działoszyn 4— |101. Lida 1 5— | 160. Poświętne k. Zagóźdżona  4—- 218. Wolna Ag. 4— 
43. Dubno 3— |102. Ligota k. Pleszewa Ag. 3.— |161. Połonka k. Łucka 2,— | 219. Worniany Ag. „ 336" 
44. Firle: Ag. 6.80 |103. Lipnica Wielka n. Orawie Ag. 2.— |162, Pogwizdów Ag. 2,— | 220. Wołpa Ag. 1.50 
45. Golub 28.30 | 104. Lelów 1.55 | 163. Pełcza Ag. 1.69 | 221. Wisła Wielka —46' 
46. Golina Kościelna Ag. 19.25 |105 Łódź 8 14.— | 164. Poniec —,80 | 222. Zboraż 40— 
47. Garwolin 17.— | 106, Łękawa Ag. 11.76 | 165. Rymanów 1 23,— | 223. Zakopane Sanatorjum 30— 
48. Góra Kalwaria 16— | 107. Łódź 10.— |166. Reda 20,—-| 224. Zakr czym 20.— 
49, Głusk Ag. 15— | 108. Łomana Ag. 10.— | 167. Ratajczyce 20.— | 225. Zaklików 10,— 
50. Głębokie 10— |109 Łomazy Ag. 5.— | 168. Rydzyna 8.95 | 226. Ząbkowice 10— 
51. Goniądz 8.— | 110. Łacznia kł Suchedniowa Ag. 5— | 169. Różana Grodz. 8,— | 227. Zabłudów  10— 
52. Grodno 2 &.— |111. Łupków 4,— |170. Raszczyce Ag. 8.—-| 228. Zabłotce k. Brodów Ag. 8.— 
53. Gdynia 2 3.90 |112. Ługomawicze Ag 4.—- |171, Rychnów Ag. 8.—| 229 Zbóna k. Łomży Ag. 5— 
54. Gorzkowice 3.— |113, Łysów k Siedlec —,60 |172 Rychwał k. Konina 7.—| 230. Zarzecze n. Wisłą Ag. 1,5¢' 
55. Gręboszów Ag. 3— |114. Mejszagoła 64.— | 173. Rafałówka 5—.| 231. Żurawno 10,— 
56. Gutowiec Ag 2— |115. Młynów 50.— | 174. Rutki Kossaki Ag 5.— | 232. Żagistów Zdrój 12.207 
57. MHorodziej * 7.10 |116. Mława 1 40— | 175. Radość 4— WRS EG 
58 [rena 24,— |117. Męcina Ag. 40.— | 176. Radom 3 4,— Ogółem 3.281.367 
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ZAMIANY 


Kto z kolegów, koleżanek w XI st. sł. 
w Poznaniu względnie z okręgu, reflekto- 
wałby na miejscowość okręgu Dyr. Lubel- 
„skiej. 

Zwracam koszta przeniesienia. 

Zgłoszenia proszę Fierować do Zarządu 
Okręg. Związku w Lublinie 


Kto z kolegów, koleżanek w XI st. sł 
w Bydgoszczy względnie z okręgu zechce 
"się zamienić na jakąbądźkolwiek miejsco 
wość w okręgu Dyr. Lubelskiej. 

Zgłoszenia proszę skierować U. P. Bił- 
goraj Z. 


Ze względów rodzinnych zwracam się 
z prośbą do koleżanek i kolegów asysten- 
tów Dyrekcji Warszawskiej urzędów na 
linji Warszawa — Laskowice i Dyrekcji 
Bydgoskiej, o zamianę miejsca służbowego 
na Ostrów Mazowiecka. 

W razie zgody Dyrekcji zwracam po po- 
rozumieniu się część kosztów podróży. 

Zgłoszenia kierować u. p. t Ostrów Ma- 
zowiecka dla M. K. 


Kto z kolegów zamieni się z Okr. Dyr. 
Wileńskiej na urząd Trzemeszno Dyr. Po- 
„znańskiej. 

Koszta przesiedlenia 
umowy. 

Zgłoszenia u. p. Trzemeszno. 


a —=0 


zwrócę według 


Kto z kolegów - koleżanek z urzędów p. 
t. Skarżysko — Kamienna 1, Radom, Dę- 
blin, Lublin 2, Równe Woł. 1 i Krzemieniec 
‘lub okolicznych, zamieni swe miejsce służ- 
bowe na Brześć n/Bug. 2. 

Warunki pracy dobre. Służba w kilku 
ambulansach i ekspedycji kolejna. Nadmie- 
niam, że Dyrekcja P. i T. w Lublinie i Wil- 


nie pismem ż dnia 10.5.1933 r. wyraziła zgo- 
dę na zamianę. 

Niezwłoczne zgłoszenia proszę kiero- 
wać: Andrzej Malawski, urzędnik u. p. 
Brześć n/B. 2. 


PODZIĘKOWANIA 


Z okazji Imienin nacz. u. p. t. Sompolno 
Józefa Ziołkowskiego, pracownicy tegoż 
urzędu składają kwotę zł. 20 na budowę 
uzdrowisk pocztowców. 

Referat Budowy Uzdrowisk i Sanator- 
jów składa ofiarodawcom serdeczne podzię- 
kowania. 


Nie mogąc osobiście złożyć podziękowa 
nia Zarządowi Koła Telegrai 2 w Warsza- 
wie za udzieloną mi bezzwrotną zapomogę, 
która mi była bardzo na czasie, śdyż po- 
zwoliła na leczenie pozostałego jedynego 
oka, proszę przyjąć tą drogą moje serdecz- 
ne, staropolskie „Bóg Zapłać“. 

Antoni Gliński — emeryt. 


OBWIESZCZENIE 


Do Rejestru Spółdzielni R. S. L 6. Sądu 
Okręgowego w Warszawie dnia 22 maja 
1933 roku wciągnięto następujące dodatko- 
we zgłoszenie: „Spółdzielcza Kasa Po- 
życzkowo-Oszczędnościowa Poczty Tele- 
grafu i Telefonów w Warszawie z ograni- 
czoną odpowiedzialnością', Zarząd stano- 
wią: Stanisław Grzywaczewski, Rakowiec- 
ka 31, Adolf Szwarc, Żórawia 22, Adam 
Grochowski, Kościelna 15 wszyscy z War- 
szawy. Zastępcy: Franciszek Moczydłow- 
ski, Miedeszyn pod Warszawą, Henryk 
Maciejewski, Sienna 19 z Warszawy. Wy- 
brani na Walnem Zgromadzeniu w dniu 8 
maja 1932 roku“. Warszawa, dnia 22 maja 
1933 roku. Sąd Okręgowy Wydział IV-y. 


Sprawozdanie 


Spółdzielczej Kasy Pożyczkowo - Oszczędnościowej Pracowników Poczty Telegrafu i Telefonów 
we WŁOCŁAWKU za rok 1932. 


RACHUNEK BILANSU 
w dniu 31 grudnia 1932 r. 


STAN CZYNNY 


STAN BIERNY 


1. Udziały 16.300, — 
2. Fundusze własne . 635,75 
3. Wkłady 7.607,34 
4. Czysty zysk . 1.038,82 


Razem 25.581,91 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1932 R. 


14 Kasa 3% 4,6i 
2. "RZEMP"K LO: 17,60 
3. Pożyczki . : 24.830, — 
4. Papiery wartościowe 204,64 
"5. Ruchomości . 255,06 
„6. Sumy przechodnie 270, — 
Razem 25.581,91 

STRATY 
1. Odsetki: a) od wkładów 433,48 
b) od funduszu zasobowego . 39,40 
2. Koszty handlowe i administracyjne 1.283,16 
3. 10% umorzenia ruchomości . 25,50 
Czysty zysk za rok 1932 . 1.038,82 
2.820,86 

Zarząd: 


Sobociński Bronisław, 
Gradowski Bolesław, 


Głowczyński Marceli. 


ZYSKI 


Z w a 


1. Odsetki od pożyczek 2.820,86 


2.820,86 


Rada Nadzorcza: 


Olpeter Antoni, 
Rzeszotarski Stanisław, 
Toporowski Władysław, 
Żbikowska Teodozja, 
Kress Wacław, 

Wernik Józef. 
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Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Ś. p, WŁADYSŁAWA z SZUMILAKÓW 
BUCZMOWA 


kier. u. p. Lubycza Królewska zmarła 
dnia 9 maja 1933 r. 
Ś. p. kol. Buczmowa była członkiem 
Związku od początku jego istnienia. 
Pogrzeb ś. p. kol. Buczmowej odbył się 
we Lwowie, dnia 12 maja b. r. 
Cześć Jej pamięci. 


Dnia 26 kwietnia 1933 roku zmarł po 
krótkich cierpieniach st. asystent — obec- 
nie emeryt pocztowy 


ś. p, KAZIMIERZ KASPRZYCKI 


przeżywszy lat 46. 


W krótkim tym pochodzie życia swojego 
był, jako ochotnik Wojsk Polskich formacji 
Dowbora Muśnickieśo pod Bobrujskiem, 
gdzie w potyczkach z rosjanami już przele- 
wał krew za wolność Ojczyzny. 

W roku 1920, jako ochotnik wstąpił w 
szeregi, na zew pierwszego Marszałka Pol- 
ski, by bronić niepodległości i granic Naszej 
Ojczyzny. 

Powrócił z frontu, lecz nerwy jego i siły 
szarpnięte służbą frontową, przyśpieszyły 
przedwczesne zemerytowanie i przedwcze- 
sny zgon Jego. 

Za Jego poświęcenie dla Wolnej Ojczy- 
zny, Koledzy i Zarząd Koła Miejscowego, tą 
drogą sxładają cześć Jego pamięci. 


Zarząd Koła Miejsc. Włocławek. 


JJ DŻ Ś 
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NOWOOTWORZONY 
KOMFORTOWY PENSJONAT 


g i 
MROWKA 
POD KIERUNKIEM WŁAŚCICIELKI 
w JAREMCZuU 


położony w najzdrowszej okolicy Jaremcza 
wśród przepięknej panoramy otaczających 
gór i lasów, poleca pokoje słoneczne z bal- 
konami z wykwirtnem utrzymaniem po ce- 
nach umiarkowanych. — W I. i III. sezonie 
po cenach najniższych. — Zdrowe kąpiele 
rzeczne w Prucie w pobliżu. — Taras dla 
kąpieli słonecznych. Poczta i telefon na 
miejscu. — Dogodne połączenia kolejowe 
dla wycieczek. Zgłoszenia na miejscu 
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KATOLICKI ZWIĄZEK 
POLEK w WARSZAWIE 


PROWADZI: MEK 
SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE ZENSKIE, 
Seminarjum dla wychowawczyń przedszkoli 
Szkołę POWSZECHNĄ wym. Kost .rzedmiercie "36 
KOMPLETY Zat m lm 


Przedszkole dla dzieci od lat 4. 


Informacje codziennie w godz. kancelaryjnych: 
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 36, telef. 245-13 
WARECKA [5 m.5, telefon 273-30. 
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ŚREDNIA SZKOŁA 
SPOŁDZIELCZGHANDEOWA 


W WARSZAWIE, ui. KRÓLEWSKA Nr. 23, TEL. 235-10. 


Szkoła ma na celu przygotowanie pracowników i organizatorów spółdzielni, banków spółdzielczych, 

komunalnych kas oszczędności i różnych przedsiębiorstw handlowych. Nauka 3-letaia. Oddzielne 

klasy męskie i żeńskie. Na | kurs przyjmowani są kandydaci (tki) bez egzaminu po ukończeniu naj- 
mnie: 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 


Prawa absolwentów przy wstępowaniu na urzędy takie same, jak maturzystów. Za dzieci pracowni- 


ków państwowych i samorządowych dopłatę uiszczają odnośne urzędy. Dla zamiejscowych bursy na 
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bardzo dogodnych waruakach. 


„SAMOPOMOC POCZTOWA” 


Spółdzie!nia Kredytowa z o. 0. w Warszawie, 
ul. Krakowskie-Przedmieście 7 m. 14, tel. 745-29 


wydaje Pracownikom Poczt Telegrafów i Tefonów talony na prawo nabywania towarów 
w 96 firmach warszawskich, Należność płatna jest w pięciu równych ratach miesięcz- 
nych, przy cenach iednakże ściśle gotówkowych. 
Talony wydają: 


Rr 
1) Związek Pracowników Poczt, Telefonów 1 Telegrafów, Koło Warszawa 1 — swoim 
członkom 
2) Koło Ministerjalne swoim członkom. 
3) p. E. Detyniecka — Pracownikom Warszawa 2. 
4) p. S. Janowski — Pracownikom Telefonów Międzymiastowych. 
5) p. A. Łaguna — Pracownikom Telesrafu 
6) p. S. Mieszanowski — Pracownikom Dyrekcji. 


W męskiem Gimnazjum Humanistycznem 
T-wa Wychowawczo - Oświatowego „PRZYSZŁOŚĆ“, z prawami, 
w Warszawie, przy ul. Śniadeckich Nr. 17, telefon 8-28-48 


egzaminy wstępne rozpoczęły się w l-ym terminie dn. 18, 19 i 20 
maja r. b. o godz. 5 pp. i w Il-im terminie dn. 16, 17, 19, 20 i 21 
czerwca 1933 r. o godz. 9-ej rano. 


Przy gimnazjum jest internat. 


Mieszkanie 


- na ŻOLIBORZU na niezwykle korzystnych i dogodnych 


| 


warunkach odstąpię z.udziałem w Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Żoliborzu. Mieszkanie składa się z 3 pokoi kuchni, łazienki, 
i pokoju służb. na II piętrze. 


ML LL 


Do mieszkania są dwa wejścia, — dom w pobliżu 


| NN 


Bliższych informacji udziela Administracja „POCZTY* przy ul. Bednarskiej 25 


kościoła, — kilka kroków do przyst. tramwajowego. 


Podziękowanie 


Wszystkim, którzy tak licznie w dniu 14 maja 1933 r. uczestni- 
czyli w oddaniu ostatniej posługi ś. p. Michałowi Królewiakowi, 
składa serdeczne wyrazy podziękowania 


ŻONA i RODZINA 


Re 


daktor odpow : W. Godusławski. 


Drukarnia Artystyczna. Warszawa. Nowy Świat 47. 


Z UZDROWISK POLSKICH 
BUSKO - ZDRÓJ 


. Reumatyzm, artretyzm, podagra, ischias- 
i t. p, wywołujące dokuczliwe bóle przy 
pracę, leczyć i wyleczyć można w Busku-- 
takową, leczyć i wyleczyć można w Busku- 
Zdroju. SĘ 

Państwowy Zakład Zdrojowy ustalił dla. 
pracowników państwowych zniżone opłaty,- 

a mianowicie: 


1) 28 dni pobytu w pensjonacie 
po Bo Sz, >. 11,38 SSYDEEP 
2) całkowita opieka lekarska 
i pielęgniarska ; 15— , 
3). karta'sezonowa „99 055- .OAI2RESZR 
4) maximum — 18 kąpieli siar- 
czanych 1-ejlklasy: na. 850" 
5) maximum — 6 kąpieli błot- t 
nych=<Hi" E S NEU 15— ,,- 
6) nieprzewidziane wydatki ku- 
racyjne 16,50 ii 
Razem 230,— zł. 


Z wydatków za pobyt (pkt. 1) Zakład: 
Zdrojowy prolonguje w miarę potrzeby 
kwotę 70 zł. o ile dany pracownik zobowią- 
że się spłacić w 3 ratach miesięcznych. 

Zakład Zdrojowy pośrednicy na życze- 
nie również w uzyskaniu innego, lepszego” 
pensjonatu. 


——0—— 


„GÓRKA* 


Dyrekcja „Górki“ (Kolonja Lecznicza 
Dziecięca im. Dr. Med. Rektora J. Brudziń- 
skiego przy Zdroju w Busku, ziemia Kielec- 
ka) niniejszem zawiadamia, że z dniem 
1 czerwca r. b. uruchamia Kolonje Sezono- 
we Lecznicze dla dzieci od 4—44 lat z $ruź- 
licą chirurgiczną lżejszego stopnia, reuma-- 
tyzmem, anemją, skazami ustrojowen:: etc.,- 
etc. 

Cięższe schorzenia leczone są w Sana- 
torjum czynnem cały rok. Z dn. 1 XL3Z 
przyjmowane są również dzieci nerwowe 
i upośledzone umysłowo, oraz cofnięte w 
rozwoju — do specjalnego Oddziału, pod fa- 
chowem specjalnem kierownictwem. 

Przy Sanatorjum — Szkoła. Opłaty ni- 
skie. — Dzieci pracowników pańs!wowych, 
za kartami skierowania lekarzy urzędo- 
wych, opłacają tylko 25%. 

Instytucja społeczna. 

Informacje pisemne: Busko - Zdro:, Gór- 
ka. — Tel Nr. 18 


JUŻ ZA 1.000 ZŁOTYCH 
nabyć można 


od Górnośląskiego Towarzystwa Hipo- 
tecznego w Katowicach 


DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 


w mieście — ogrodzie ZĄBKI (8 minut koleją 
z dworca Wileńskiego, 30 pociągów dzien- 
nie), Place przy staci kolejowej, bliskość 
lasu. — Spłaty dwuletnie. Hipoteka czysta. 
Możliwość uzyskania pożyczek Banku Go- 
spodarstwa Krajowegn. Informacje w Ząbkach 
codziennie oraz w Warszawie, Mazowiec- 
ka 11/4, tel. 235-66, 10-2, 4-6, w dni po- 
wsSzednie. 


ANALIZY 


b. 


szczegółowe mo- 
czu, krwi, plwociny, 
kału, wycieku i inne.. Laboratorjum Bakte- 
rjologiczne, Warszawa, Leszno 6. Dla urzęd- 
ników pocztowych i ich rodzin analiza mo- 
307 


czu Z łŁ 2. 


Wydawca: Zarząd Główny Związku Prac. Poczt, Telegr. i Telei. R. P., Warszawa, Bednarska Nr. 25. 
tel 635-80 i 635-83 


